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»4tr aula kwart ni*:
12 koron 6 koran
1« , 8 .
18 „ * .

24 , »  *

„riowjt Retos ana“  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r  e n u m e p a t a  %  j m o r i :

r»cz»l«: (ifrejinla kwart*;ni»: WnleoiBle
W miejscu ...................................... 24 koron 12 koron 4 koron 2 korony
W Anstro-Węgr. z przesyłką poczt 32 „ 16 „ ® „ 2 kor. 70 h.
W Państwie Niemieckiem . . . .  36 ,  18 ,  • ,  8
We Włoszech, Francyi. Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tarcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z ostatnicu trzeci dni) kosztuje 10 h„ z prmsytKa pwcztawą 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Ciszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Cichną, ul. Karck; Lu- 
dwisa 9, du nabycia po 12 h. P ren u m era tę  p rzy jm u je  r.ię ty lko  n a  ca ły  m ie s ią c . 
,isty t pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenamera*" i „głoszenia (inseraty) uprasza się 

akdsyitć franco do Admitistrący' „Ń. Reformy" w Ksakowis. — Listów nicfr&nlrowanycP
nie przyjunoja eie.

Jtęriopisów nadsyłanych Jtedakeya nie Zujraca.
. . .o s  E ed a k oy i 1 & .dm łulatraayi: „K . ®,eiorm a“  ul. Ss 'lel&jiśska 10. 

T e le fon  Bi daLeyl f. Adzuinlat^aoyl IPr 4- .. — Nr rach. poczt. Ka»y 03zczęd. 857 484,

JP- tr -© n -gs iir ji3 i? ’Ss.»'.€} p i - iT T s y J n a w js j  t
£acuiejouor7ą: Admi_ „str&cya „ No .rej Referaty" i wszywde araędy pooztowe; arlejsoA- 
«■’*  < doiinisfcraoya .Nowe] Reformy" — e.Vw__ trafiki. w Rynka. -  i  geno/» J. Hopcasa 
t A Salomonowi, plac ilaryaeki 2. — Handel St. Aar!iński«go, Sak'onnioe. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. — A & u ip jso c trą  p n  n n - 
m erato 1 a g ie s a r i ..a przyjianją: Biura dzienników we L w o w ie  Lndwik Plohn, ni. Ka
rola Lm -rika 11,8. Sokołowski — IV P sa e ia ya lu  Hesseles. — W J a r o s ła w iu  L. Straisberg. 
W W li  lu lu  pp. Gaasoistein <Ł Vogier (także w Hantunrgn, Frankfurcie nad Menem Berlinie, 
Lipsku, ‘ iazyleii Wrocławiu). — A. Oppelik. R. Mosn-s (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i NoryiRóeą.ize). — Hcr.nann Goldsciimiei, M. Duaes Naohf., H. Schalek, J. Danutherg. — 

W  t a r y  i  , Socińtó Mutuelle de Pubiicitó A L o r a t t o ,  direeneur. Rut Caumartic, 61. 
O ęiofcatitóa paseraty, przyjmnje administracya, Kraków, Jagiellońska 10. za opłaty od uiefsea 
wiersza drohnein pismom (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — E nie 
a :ai a po 60 h od wierszu za każdy raz. — B fekrolog l& po 50 b od w erssa. — G tsa y  p u b lio sn a  
po 2 Lor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b. następny po 
20 h od wiersza.— Z a lą osu ik ld o „N . Reformy11 (prospekty ,oyrk«uarse, ogłojze liaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od ino egz dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egi. di* miejscowych pr en nm.

Nalezyfość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.
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Dziś w k raj ach (j tworzących nowoczesną 

Rzeszę niemiecką, dzień walki, dzień bardzo 
gorący. AV 397 okręgach wyborczych do par
lamentu niemieckiego ubiega się o mandaty po
selskie nie mniej, nie więcej, jak 1400 kandy
datów. Trudno więc przewidzieć, jakim będzie 
rezultat wyborów, prawdopodobnem jednakże 
jest, że nowe zdobycze poczyni wyłącznie so
cynian demokracya, podczas gdy stan posia
dania innych stronnictw, o ile nie uszczupli 
go zwycięstwa socyalistow, nie o wiele się 
zmieni.

Najważniejszą dla nas rzeczą jest, jaki Dę- 
dzie wynik wyborów w polskich dzielnicach, 
przyłączonych do Ilzeszy niemieckiej. I Po
lacy w tym roku rozwinęli szerszą, niż zwy
kle, akcyę wyborczą, objęli nią nietylko wszy
stkie okręgi, w których ludność polska sta
nowi żywioł tubylczy, ale także te okręgi nie
mieckie w głębi Prus i Niemiec, w . których 
przebywają chwilowo znaczniejsze zastępy wy
chodźców' polskich. Kandydatury w tych stro
nach nie mają najmniejszych widoków zwy
cięstwa; celem ich j^st. jedynie rozbudzenie 
poczucia narodowego i solidarności między wy
chodźcami, oraz dokładne o ile możności poli
czenie wszystkich głosów polskich w obrębie 
Rzeszy n;emie* kiej. Razem biorąc, kandyduje 
dziś 26 Polaków w 42 okręgach wyborczych.

Absolutnie pewnych okręgów mamy w za
borze pruskim d o t y c h c z a s  tylko 12, w l i 
czbie tej 9 w Poznańskiem, a 3 w Prusach 
Zachodnich. Piszemy z naciskiem d o t y c h 
c z a s ,  gdyż zupełnie dla żywiołu polskiego ph< 
wnemi mogłyby być i będą też niezawodnie 
w' przyszłości te okręgi górnośląskie, w któ
rych ludność polska stanowi 70 do 95%  ogól
nej liczby indności. Dziś jednakże należą one 
jeszcze do nit pewnych, ponieważ —  jak wia
domo —  panuje w nich w obozie polskim roz
dwojenie, jedna część tamtejszych wyborców 
polskich pod wodzą „Katolika" głosuje na kan
dydatów stronnictwa centrum. 
jf^Szanse wyborrzó w okręgach niepewnych 
Księstwa i Prus Zachodnich są dla srrony pol
skiej tym razem o tyle wątpliwe, że Niemcy, 
którzy dawniej dzielili się na pariye i stawiali 
niekiedy tizecb i czterech kandydatów, wsku
tek czego zachodziła możliwmść śc.slejszych 
wyborów między jednym z nich a Polakiem, 
obecnie pod presją  rządu i hakaty złączyli się 
w jeden obóz ni rodowy i glosują wszędzie nie
mal na jednego wspólnego kandydata. Rozwi
nęli tez przy pomocy władz szaloną wprost a 
gitacyę wyborczą, w której chwytali się nie
kiedy środków wprost niegodziwych. Między 
inuerni rozrzucili po polsku drukowaną i uezwę 
tej mniej więcej treści: „AV dawnej Poisce 
szlachcie wolno było bezkarnie mordować chło
pów polskich. Z  nii woli tej wyswobodził ich 
dopiero r z ą d  p r u s k i ;  szlachta tymezasera 
dziś jeszcze dąży do przywrócenia dawnego 
stanu. Kto więc nie chce. aby wróciły okropne 
czasy dawniejsze, winien głosować me na pul 
s k i e g o , lecz na n i e m i e c k i e g o  kandy
data". AV ( kręgu grndziądzko-broduickim in 
nego znów chwycili się środka. Polski kandy
dat tamtejszy, p. W iktor K u  1 e r  s k i ,  ma ojca 
zupełnie zniemczonego, byłego nauczyciela se
minaryjni go. Owóż hakata w7płynęła na f ego 
starca, że *vr przededniu wyborow wydał list 
otwarty, wr którym wyrzeka się syna i przed
stawił. go jako wyrodka.

Na Ś l ą s k u  najzswziętsza walka wyborcza 
toczyć się będzie w okręgach b y t o m s k i m ,  
k a t o w i c k i m  i g l i w i c k i m ,  gdzie ze stro

ny polskiej kandydują dr S t. ę ś 1 i c k i , reda
ktor K o r f a n t y  i redaktor S i e m i a n o w 
s ki .  Przeciwko pierwszemu postawiło centrum 
przy pomocy „Katolika" kandydaturę robotni
ka K r ó 1 i k a. przeciwko Siemianowskiemu kan
dyduje osławiony lir. B a l i  e s t r o m .  Zw ycię
stwo tych polskich kandydatów jest możliwem, 
lecz zależy w niemałej mierze od tego, jakie 
w raźc ie wywarł na lud poisk' tamtejszy zna
ny IRt pasterski ks. kardynała Koppa. Nato
miast wykluczonym na razie jest wybór kan
dydatów polskich: dra K o w a l c z y k a  w o- 
kręgu lybnicko-pszezyńskim, dra R o s b k a  w 
raciborskim i Piotra R e s k i  w okrpgu koziel- 
sko-strzeleckim. W  okręgu opolskim i prudoi- 
cko-niemowlińskim polsk'e Towarzystwo wy
borcze nie postawiło kaudydatów polsk;ch. —  
Kandydują tam major S z m u l a  i włościanin 
S t r z o d a ,  uchodzący za Polaków, którzy je 
dnakże wstąpią do centrum.

W  okręgach w e s t f a l s k i c h  i n a d r e ń- 
s k iif;fh głosują Polacy na znanego pisarza In
dowego Józefa C h o c i s z e w s k i e g o ,  a w o- 
kręgach b e r l i ń s k i c h  na Bernarda C h r z a 
n o w s k i e g o .

Wynik wyborów będzłe pod nmjednyra wzglę
dem dla żywiołu polskiego w Prusach ważnym 
i znamiennym. Nasamprzód będz‘e on odpowie
dzią ra  nowe zamachy rządu i hakaty na byt 
społeczeństwa polskiego. Jeśli wybory skończą 
się dla Polaków7 zwycięsko, to jest, jeśli n;e- 
tylKo nie uronią oni żadnego z posiadanych 
dotychczas mandatów, lecz zdobędą jeszcze 
chociażby kilka now'ycb, opinia w Niemczech 
przekona się ponownie, że wszystkie wysiłKi 
rządu i hakaty w kierunku coraz intenzywniej- 
szej germanmacyi nie odnoszą skatkn, a to 
może oddziałać na nią otrzeźwiająco. Po dru- 
gie%ponieważ wybory obecne odbywają się po 
stronie polskiej częściowo pod hasłem: p r e c z  
z c e n t r u m  z z i e m p o 1 s k i c li. wszędzie zaś 
b e z  p o m o c y  niemieckich katolików, okaże 
się, czy rzeczywiście pomoc centrowm jest tak 
bardzo potrzebna społeczeństwu polskiemu w 
zaborze pruskim jak to głoszą „ugodowcy" —  
czy też lud polski o w ł a s n e j  s i l e  utrzy
mać może swój stan posiadania nawet w nie
pewnych okręgach. Po trzecie, wykażą czy 
A u ch  1 u d o w y, który w wielu okręgach ujął 
akcyrę ‘ wyborczą we własne ręce. umie pokie
rować sprewą polską tak samo dobrze lub le
piej, jaK sfery, które dotychczas dzierżyły na
rodową władzę wyborczą.

Ze wszystk.oh tych przyczyn i względów ży
czymy braciom naszym w zaborze pruskim w 
dniu dzisiejszym n a j ś w i e t n i e j s z e g o  zw y 
c i ę s t w a .

Nowy król.

Wśród wa l ki.
(Fragment z powieści.)

...Dopiero od niedawna czuję na sobie te 
straszne pęta i tę sieć zdradziecką, w której 
daremnie się szamocę... Dawniej z dziką żądzą 
zagłuszenia zranionego serca poddawałem się 
nałogowi, każdego dnia biegnąłem doń z o- 
twartemi ramiony, nie spostrzegając, e tonę 
coraz głębiej, jak w trzęsawisku. Teraz sta
nęło przedemuą blade opamiętanie i rozdarła 
się zasłona, kryjąca przyszłe moje dni.. Spoj
rzałem —  i dusza zamarła no z trwogi... W ięc 
już tak daleko zaszedłem i niema dla mnie 
ratunku?... W ięc stanowczo, nieodwołalnie je 
stem już we władaniu tej przemożnej siły, co 
zmogła i zdruzgotała tyle istnień ludzkich?... 
Rozumiem, wszystko rozumiem... Ten wróg nie
ubłagany ukradł mnie chytrze najpierw z go
dności ludzkiej, woli i rozsądku, a potem po
zwolił spojrzeć trzeźwo, wołając z złowrogim 
chychotem nad moją głową nieszczęsną: walcz! 
wmlcz rozbrojony, ubezwładniony nędzarza!

I poczęła się walka —  zacięta, bezlitosna, 
śmiertelna. Po każdem starciu przekonuję się, 
że nieprzyjaciel silniejszy, niż moja wola i ain- 
bieya, niż największe wysiłki euergii. Tyle już 
razy wychodziłem przeciw7 niemu w szranki i 
zawsze bywałem zwyciężany! Gdy tylko go
dziny prary obowiązkowej się skończą, wstę
puje we mnie to przeklęte opętanie i wroga, 
demoniczna moc popycha w otchłań upadku.

W  Belgradzie, dotychczas przynajmniej, panuje 
spokój. Niedziela, jak r.o już doniosły telegra
my, upłynęła prawie tak samo, jak każdy dzień 
świąteczny w zwykłych czasach. Patrole pie
sze z bagnetami na Karabinach, przebiegając 
ulice, świadczyły tylko, że dzieje się w7 mie
ście coś niezwyczajnego. D miy, obwieszone fla 
gami, dowodziły znowu, że owe niezwyczajne 
rzeczy mają, a przynajmniej powinny mieć, 
charakter świątecznej radości.

Nie można zaprzeczyć, że ludność belgradz
ka po krwrawej rewolucyi odetchnęła swobod
nie, pozbywszy się teroryzmu ambitnej królo
wej, stoasznych błędów króla i nadużyć kliki 
dworsaiej. Stało się —  powiadają wszyscy pra
wie gorzej nam już być me może, a praw
dopodobnie będzie lepiej. Tak rozumuje ludność, 
ale w kołach intePgencyi nastąpiło już do pe-

Opieram się, nie chcę, z całej duszy nie chcę, 
ale idę —  i staczam się coraz niżej ..

Z mocnem postanowneniem sprawienia sobie 
ubrania pożyczyłem dzisiaj te pieniądze, bo 
już tak dalej wyglądać, jak teraz, żadną miarą 
nie mogę. Trzeba przecież szanować stanowi
sko, zdobyte tyloletnią pracą lat młodych. -— 
Wrem dobrze, iż koledzy biurowi ',uż mnie 
lekceważą, dyrektor ledwie końce palców po
daje i gardzi mną, brzydzi się poprostu... Tak 
d ó e j być nie może!

W  południe zostawiłem pieniąhze w mie
szkaniu, aby ich nie stracić, wracając z b.ura 
wieczorem.

Spokojny, zadowolony z siebie, przyszedłem 
do domu. Po herbacie stróż przyniósł Aft ga
zetę. Zacząłem czytać.

Nies ety, od razu unałhni ciche poczucie, że 
gram komedyę r ro przed sobą, udając zajęcie 
się gazetą, "której treść jest mi najzupełniej 
obojętną, a nawet wprost nie rozumiejąc tego, 
co czytam...

Ale tłumiąc w sobie tę świadomość, czyta
łem jeszcze długą chwilę. Coraz bardziej je 
dnak zaczęło dolegać mi to, że się nie ruszam, 
lecz siedzę spokojnie. Mówiłem sobie:

—  Wytrwam, nie wstanę, aż wszystko prze
czytam, a potem położę się spać...

Lecz nie mógł1 n wytrwać; poprostu coś pod
niosło mnie z krzesła. Wstałem i zacząłem 
szybko chodzić po pokoju. Myślałem „Tak. 
pochodzę, bo przecież w biurze się wysiedzia
łem, tymczasem odbije dziesiąta, stróż bramę 
zamknie, a potem wstyd byłoby już wycho 
dzić“ ...

wnego stopnia otrzeźwienie i ludzie poważni 
krwawą rzeź belgradzką uważają za zły pre
cedens na przyszłość. Obecnie wszystko zale
ży od przyszłego króla, od jego energii i ta
ktu zarazem.

Bohaterowie krwmwei rewolucyi przecl adzali 
się w niedzielę ostentacyjnie po ulicach m:a- 
. ta, niektórzy zaś prowadził’ pod rękę pauie 
w białych strojach. —  Wieczorem w7 ogrodzie 
hotelu „Grand" goście, siedzące' przy kolacyi, 
mieli pewną sensacyę. Zjawił się tern podpuł
kownik M i s i e  z, przywódca spiskoweów, sta
nął na chwilę i z widoczną salysfakeyą przy
glądał się gościom widząc,, że go bwaiają za 
niezwykłą w każdym razie osobistość. O za
chowaniu się Mi§5cza wobec zwłok królowej 
Dragi opowiadają w Belgradzie szczegóły, któ
rych niepodobna powtórzyć. Przez sobotę i nie
dzielę rozdawano w całej Serbii,' a zwłaszcza 
w Belgradzie, żołnierzom wino beczkami, ażeby 
ii h utrzymać w dobrym humorze.

Dziwnern było zachowanie się metropolity, 
który króla Aleksandra fchrzcił, namaszczał i 
dawał- mn ślub. Otóż metropolita pałac swój 
udekorował wspaniale fb.gtuni i zaraz po re
w olucji zniósł zwykłe modły za króla p ó d ’ źfts 
nabożenstwii. W  pogrzebie królewskiej pary 
wziął udział tylno niższy kler. W  Serbii dw-i 
gnitarze cerkwi nie lubią narażać swych osób
i w drażliwych położeniach wysyłają najniż
szych podwładnych po ewentualne razy.

W niedzielę po połuuuiu odbvwały się próby 
generalue z poniedziałkowego przedstawienia 
historycznego. Ministrowie odbywali narady 
pom.ędzy sobą, to znów konferowali ciągle z 
poszczególnemi stronnictwami. P o w s t a w a ł y  
b u r z l i w e  z a j ś c i a ,  podczas których mini
strowie wmłaii: „Bracia! Zachowajmy spokój!" 
W gmachu jednopiętrowym, który przytyka do 
konakn, roiło się, jak w ulu. Oztonkowie Z gro 
madzenia narodowego, wielu w strojach wło
ściański! h, wchodzili tam i wychodzili, rozma
wiając żywo i gestykulując gwałtownie. O wia
domości z zagranicy di pytywano się pilnie, a 
jakie one były, świadczy fakt, że pewien dziou
ii i k belgradzki ogł .sił swoim czytelniki m, ja 
koby hr. G duchowski pociął się do dymisyi.

AV poniedziałek o godzinie I ! rano członko
wie Zgromadzenia narodowego Zjjw ii. się. w sali 
]>o'f?ieiizofi...o god' 12 >u yT-nJnis+wwie, no- 
czem prezydent sonata. W  e 1 nil i r o w s c z, za
gaił obrady krótką przemową i zaproponował 
wybór króla za pomocą imiennego głosowania. 
Wniosek przyjęto i wzniesiono okrzyk „Ziw io" 
na cześć Piotra-.Karageorg- wieża.

Rozpoczęło się imienne glosowanie, która oczy
wiście było tylko formalnością. Pierwszy wywo
łany członek Zgromadzania oddał głos mówiąc: 
„W ybieram Serba, Piotra Karagoorgewdeza". 
Całe Zgromadzenie wznosi okrzyk ,.Ziwio“ . To 
samo powtarzało się przy oddawaniu dalszych 
głosów. Prezydent prosi Zgromadzenie, aby się 
ograniczono tylko do podawania imienia, by 
aktu wyboru nie przedłużać. Niebawem wybór 
skończono, co Zgromadzenie przyjęło ponownym 
okrzykiem „Ziw io". Prezyde :t, każe sprawdzić 
wybór i stwierdza o godzinie 12 minut 31:

„ P i o t r  K a r a g e o r g e w i e z  j e d n o g ł o 
ś n i e  k r ó l e m  w y b r a n y “ .

Ennncyacyi tej towarzyszyły ponowne burz
liwie okrzyki. Ministrowie Gencicz i Awakumo- 
wicz w Krótkich przemowach złożyli hołd nowo- 
wybrauemu, co Zgromadzenie znowu okrzykami 
powitało. Tak samo okrzyki rozlegały się na 
ulicy.

Prezydent, postawił następnie wniosek, aby 
uchwałę zadepeszować nowowybranemu. W nio
sek ten przyjęto, jak i wniosek, aby dotyczący 
akt państwowy wręczono królowi przez osobną

deputacyę, i wn;osek, by wy bór depntaoyi przed
sięwzięto o godzinie 5 po pełudnm. Następnie 
wśród niemilknących okrzyków’ „Ziw io" Zebra
nie zamKnięto. Do deputacyi, która będzie to 
warzyszyła królowi z Genewy, wybrano 24 
członków, »'w tem 4 senatorów i 20 deputowa
nych. Dziś odjeżdżają przydzieleni królowi przy
boczni oficerowie.

Gdy ludowi ogłoszono rezultat w yboru , ze
rwał się ogromny entuzjazm. Kto widział -  
donosi telegram —  ten entuzjazm , dojść mu
siał do przekonania, że spiskowcy dobrze znali 
usposobieuia ludu i że król Aleksander i kró
lowa Draga istotnie nie mieli już w kraju ża
dnego stronnictwa. Ze strasznej zbrodni żaden 
c i’ ń nie padł na wczorajszą radość, gdy tłumy 
ludu przeciągały ulicami z muzyką i śpiewem 
na ustacli. 'Całe miasto udekorowane, a wszę
dzie rozbrzmiewała radość.

AVybór króla odbył się „sub auspiciis" armii. 
Na deklarację tymczasowego rządu, zredago
waną bardzo umiarkowanie, odpowiedziało Zgro
madzenie rezolucją, którą powtarzamy jako do
kument historyczny:

„Oceniając, wydarzanie z d. 29 maja st. stylu, 
zgromadzenie narodowe p r z y j m u j e  z e n t u 
z j a z m e m  d o  w i a d o m o ś c i  n o w ą  s y t u a 
c j ę ,  która wyt.Moizyła się wskutek wypadków 
tyi b, wita je radośnie i rfibtsza zupełną solidar
ność uczoć narodu sertisIcWg o z całą serbską armią. 
Zgromadzenie narodowe wyraża wojsku nzuanie za 
jego zachowanie się, a oceniając czyn wojska przy 
tej sposobności, jako wyraz chwili trudnej i kiy- 
tyeznej, p o c h w a l a  z u p e ł n i e  p o s t ę p o w a 
n i e  w o j  s k a  s e r b s k i e g o .  Armia serbska była 
i pozostanie ochroną ojczyzny, o b r o ń c ą  p o 
r z ą d k u  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  rękojmią świe
tnej przj’5 Gości Serbii. Równocześnie wyraża zgro
madzenie narodowe uznanie rządowi za natryotyzm, 
objawiony vv ciężkiej chwili, a pochwalając wszy- 
s«kio jego zarządzania i' uchwały, wzywa rząd, by 
sprswy Serbii aż do przybycia króla, dalej prowa. 
dzT "

Nowy król serbski, który nosić będzie imię 
P i o t r a  I, uchodził niegdyś za socjalistę, u- 
trzymywał stosunki z LiebknecłPem, Beblem i 
A^olimarem, a nawet, z tego powodu oGzjmiał 
nazwisko ^Piotra czerwonego". Obecnie stał 
się wyznawcą legTymizmu i ieoryi o królow- 
akjflj godności „z łaski bożej". — Na depeszę 
Awakumowicza z wiadomością o wyborze, na
deszła do Belgradu od Piotra Karageorgewicza 
następująca odpowiedź telegraficzna:

„Świetne dowody uległości mego drogiego naro 
dn, mojej wiernej armii i patryotycznego rządu, 
wzruszyły muie głęboko. Z głębi mr-j duszy serb
skiej dziękuje za głosowania, k'óre nakłoniło mię, 
że z ł a s k i  b o ż e j  i z woli narodu wstępuję na 
tron tnoicb pełnych chwały przodków. Pana, p. 
prezydencie gabinetn i pańskich kolegów w gabi
necie, proszę o przyjęcie mego królewskiego uzna
nia, z zapewnieniem nadzwyczajnej życzliwości."

Piotr Karageorgewiez przyjął zatem koronę 
Serbii, nie dyktując ze swej strony żadnych 
warunków; znaczy to, że pogodził"się z istnie
jącym stanem rzeczy łatwiej i prędzej, niż 
przypuszczać było można. Nowy król zamie
szka niebawem w konaku, w którym nie zdo
łano jeszcze zatrzeć śladów świeżo przelanej 
krwi Obrenowiczów, —  a straż pałacową obej
mie tasama armia, która wymordowała co do
piero całą rodzinę królewską. W ątpić chyba 
można, czy wieiu znajdzie się w Europie lu
dzi, coby zazdrościli Tiotrowi Karageorgewi- 
czuwi korony, wśiód takich zdobytej okolicz
ności.

N^sza młodzież.
i i .

„Młodzież rozpolitykowała się!" —  woła 
Scriptor. —  ,,.T e d y n ą arKą, w której młodzież 
polska złożyła swych myśli przędzę i swych 
uczuć kwiaty, jest arka polityczna" (str- 179).

Zarzut ten zrobił pewrne wrażenie w krają. 
Nie trzeba bowiem ani być konserwatystą. an; 
jednym z Łych skostniałych profesorów, co ra
dzi by umysł ; serce młodzieży zamknąć szczel
nie na klucz od sali wykładowej i biblioteki 
aby zgodzić się na to, że młodzież kształcąca 
się powinna myśleć przedewszystkiem o nauce. 
Gdyby przeto „politykowanie" miało stanowić 
j e d y n ą  treść jej życia, to objaw’ tani mu
sielibyśmy uważać za nienaturalny. —  Rozpa
trzywszy się jednak bliżej w raateryale dowo
dowym, podanym przez autora, przyszl.śmy do 
przekonania, że twierdzenie swoje wypowie- 
d7iiał zbyt pospiesznie, lekkomyślnie, tenden
cyjnie.

Scriptor powiada: Młodzież kształcąca się 
zawiązuje stowarzyszenia, urządza zgromadze
nia studenck e,' pochody i demonstracye, wy
daje odezwy do kolegów’, pisze artykuły do 
czasopism studenckich i t. p. —  AVszystko to 
prawda, ale to samo robią i robili akademicy 
wszędzie i po wszystkie wieki —  i zawsze ro
bić będą, bo takie „politykownanie" jest wła
ściwością a nawet poniekąd i potrzebą młode
go wieku. Zarzut, o „rozpolitykowaniu się" na
szej młodzieży miałby dopiero wtenczas powa
żniejsze znaczenie, gdyby autor w porówmaw- 
czem zestawieniu wykazał, że naszi młodzież 
więcej się tym sprawom oddaje, niż niemie
cka, francuska, wioska czessa lnb jakakol
wiek inna, alho że ją  te sprawy tak absor
bują, iż brak je j czasu na spełnianie obowiąz
ków szKolnych. Tego autor nie wykazał. Kil
kanaście zgromadzeń studenckich, kilkanaście 
uchwał i odezw, kilka damonstracyj i garść 
artykułów dziennikarskich —  to wszystek raa- 
teryał dowodowy, jaki uoało się zebrać auro- 
rowi z okresu p:ętnastoletniej (1887— 1962j 
działalności „politycznej" ośmiotysięczne’ pol
skiej armii akademickiej, rozrzuconej po kil
kunastu zakładach naukowych w krajn i za 
granicą. Liczba politykujijcej młodzieży, wwdle 
przypnsz: zeuia autora, żadnym wszakże dowo
dem niepnparfego. ma, stanowić co najmniej 
dwde trzecie ogółu stndeatów-Polaków. kształ
cących się w Krają i za granicą. —  Na inneiu 
miejscu jednak dodaje: „Naturalnie, że nie 
wrszysey ci studenci redagują p :sma, piszą o- 
dezwy. zwołują wdace. Z a j m u j e  s i ę  t e m  
c z ę ś ć  t y l k o ,  m o ż e  s t o s u n k o w o  n i e  
b a r d z o  l i c z n a "  (str. ,196). AYięc jeśli tak 
jest. jeżeli tylko u k  stosunkowo nieliczna 
część młodzieży bierze c z y n n y  udział w ru
chu studeucKnn, to pytamy, czy był tutaj siu 
szny powód do krzyku na „rozpolitykowanie 
się" .naszej młodzieży?

Scriptor krytykuje polirykę młodzieży, ujiłu- 
jąc dowieść, iż jest ciasną w zakresie, phtką, 
niedorzeczną ) szkodliwą. Najwięcej go w tej 
polityce studeuckiej gniewa i niepokoi to, że 
młodzież zarówno z pod sztandaru narodowego 
jak i postępowego (socjaliści), na czele pro
gramów swoich kładzie: „uświadomienie poe
tyczne". Ten punkt programu, zwłaszcza o ile 
on dotyczy oświaty Indowej, przejmuje go głę
boką troską (str. 182). Mógłby jeszcze patrzeć 
przez palce, gdyby młodzież „kusiła się o roz
wiązań.e ruijwyższych zagadnień bytu", gdyby 
„rozwiązywała pytania: jaki jest stan uspołe
cznienia klas pracujących? ich kultura? ich 
moralność i warunki zdrowotne? ich dobro
b y t?" f choć jest przekonany, że „ t e o i e t y -

AYlaśnie zegary miejskie wydzwaniały dzie
wiątą, trąbka zwoływała żołnierzy.

Uspokoiło mnie to chwilowo.
—  Przecie to niegodne takiego człowieka, 

jak ja... Pominąwszy już stanowiska, sam wzgląd 
na własną ludzką godność powinien skłonić 
mnie do zaprzestania tego codziennego upija
nia się... Wszak człowiek jeszcze młody... trzy
dzieści kilka lat... puwstrzymać się 7‘ można... 
Że tam kiedyś jedna piękna-, „dobrze wy 
chow’ana“ panna Stefania, aby tak zwany „los" 
zrobić, rozstała się ze mną tak łatwo, jak z 
pierwszym lepszym danserem po kotylionie^ że 
w pachnącej kopercie przysłała nń tych kilka
naście zimnych, nieszczerych słów —  to prze
cież nie usprawiedliwia mego trybu życia od 
tylu miesięcy. Ależ to czyste szaleństwo sa- 
memu, dobrowolnie i systematycznie zabijać 
się i jeszcze narażać na pośmiewisko i lekce 
ważenie! Czyż nie dosyć miałem przejść bo’ e- 
snych w życiu?... Czyż od najwcześniejszych 
lat nie byłem świadkiem, jak ten sam nałóg 
zabijał powolnie i w końcu o śmierć przypra
wił mego biednego ojca?... 1 teraz sam, z cała 
świadomością uastęostw mam dążyć jego śla 
darni?... Czyżby dziedziczność9... Nie wierzę * 
nią! Odepchnę od siebie to opętacie, co pw^e 
już tak długo trzyma w niewoli! Musze zea- 
leść w sobie dość siły do tego! -Udro kapuję 
ubranie, kapelusz i wszystko, cow.n’ potr-eba, 
płacę gotówką i zrzuciwszy z .eoie to łachy, 
wrytart-e w tylu ‘khajpacli, .-.njrarJ muszę być 
już innym człowiekiem' Gdyb»in nie mógł o- 
przeć się pijaństwu to już wolałbym w łeb 
sobie palr.ąo, ah rak dłużej żyć nie chcę, nie

chcę i nie będę!.., Muszę sam siebie napowwót. 
zacząć szanować i odzyskać zadowolenie we- 
wmętrzne... Teraz, gdym je postradał rozumiem 
dopiero, ile ono zuaczy...

Byłem ogromnie zdenerwowany. —  Nogi 
drżały poaemr.ą, ręce zziębły jak lód, głowa 
pałała.

Powtarzałem drżącym szeptem:
—  Ach, co to za szczęście posiadać to za- 

dowoleu.a i poczucie, że nie jestem bezwolną 
igraszką nerwów, lecz mam wolę —  męską, 
ifliią, niezłomną!...

AYtera dosłyszałem, że zegar na ratuszu u- 
derzył trzy kwadranse na dziesiątą.

Machinalnie przystąpiłem do okna i wyjrza
łem B yła pogoda: gwiazdy lśniły  na  sk ra w k u  
niebr który z mego okna widać. I jak zahy- 
pnotyzowmny, ulegając jakiejś obcej suggestyi 
pomyślałem: „Można będzie wz.ąć laskę*. T o
tem w dziwnem osłupieniu i bezświrdomości, 
mechanicznie, jak lunatyK, sięgnąłem po zega
rek, nszący już nad łóżkiem i scncwałem go 
do k iszo n k i; zawiązałem krawatkę, którą już 
przedt.e-^i zdjąłem; wysunąłem szufladę, wyją- 
lei* 5 45 zostawi'em i zam knąłem
stolik. i

„Po cóż to robię? gdzie chcę iść?" — nagle 
wyouchło wt-i mnie.

I drżący, ,j0 nieprzytomności zdenerwowany, 
z girąt emi wypakam i na twarzy, znowu za 
cząłem bieg: ^7 1(o pokoju.

—  ^)jTTafyda! —  wołałem —  kto mówi, że 
chcę iść a nj0 chcę! wcale nie chcę! Chociaż 
raz postawię na s woj era: nie pójdę!

I usiauw.zy przy stole, rozłożyłem gazetę.

Ręce mi się trzęsły aż papier szeleścił, zębami 
dzwoniłem, i wytężając wzrok na litery, które 
skakały mi prted oczyma, powtarzałem 7 upo
rem i zaciętością: „Otóż nie! otóż nie!"

Naraz posłyszałem z dołu znajome skrzypnię
cie drzwi i brzęk kluczy.

Jak podsadzony poskoczyłem, złapałem za 
kapelusz i ltskę i pospiesznie wybiegłam.

Za chwilę byłem już na dole. Zajmowało 
mnie przed-wszystkiem to, czy już zamknął, 
czy nie.

Zdyszany, wszedłem w główną sień. Brama 
była ' jeszcze otwarta. Stróż stał z kluczami, 
czekając na pierwsze uderzenie dziesiątej na 
ratuszu. Odetchnąłem.

Na ulicy, nie wiedzieć czemu, spieszyłem 
sie. a wściekły byłem sam na siebie, że się 
spieszę...

Ciągle kląłem.
—  Bodaj to dyabli wzięli! Bodaj pioruny 

zatrzasły!
Kląłem, że lecę (ak szalony, że spieszę się 

chyba po to, aby jak najprędzej znowu zacząć 
sobą pogardzać, kląłem tę siłę przemożna., któ
ra, jakby trzymając mnie za ramiona cią-rle 
pcha przed sobą w straszne, wężowe objęcia 
mego przeznaczenia...

Najuierw wszedłem do pobliskiego, żydow
skiego szynku, gazie czasem pijałem żytniów- 
kę. Wszedłem zachmurzony, jak człowiek zmu
szony do załatwiania sprawunków7, chociaż W’o- 
lałby siedzieć w domu.

(Dokończenie nastąpi).
Edmund Zechenter.
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c z n e m  rozwiązaniem tych 3praw —  zwłasz
cza p r z e z  m ł o d z i e ż  —  nie naprawi się 
stosunków ", nie miałby nic przeciw temu, gdy
by ona zajmowała się takiemi sprawami —  
teoretycznie (str 181). Ale ten ruch studen- 
~ki. dążący do uświadomienia narodowego i po
litycznego najszerszych warstw społeczeństwa, 
ten ruch, który zw.astUje ocknienie się ducha 
narodu i świadczy o dążnościach wyzwolenia 
się z pod buławy dotychczasowych kierowni
ków naszej oficyalnej polityki —  rucn ten 
może zatrwożyć prawego konserwatystę, zwła 
szcza konserwatystę-u g  o d o w c a.

Jego stronnictwo buduje złoty most zgody, 
mający połączyc Warszawę z Petersourgiem, 
Poznań z Berlinem, a ta młodzież z pud sztan
daru narcdowego na każdym kroku tę robotę 
psuje. W  odezwach swoich warszawskicu (str. 
11 o) i na wiecach lwowskich i krakowskich 
(str. 138, 149, 150), potępia „ ze zgrozą" wszel
kie sojusze z wrogami, protestuje przeciw pro 
ponowauemu przez warszawskie „Słowo" utwo
rzeniu z p o l s k i c h  s k ł a d e k  stypendymn 
imienia ks. I m e r e i y ń s k i e g o  (strona 129), 
potępia stanowisko, jakie reprezentacya gali
cyjska zajęła wobec sprawy wrzesnieńskiej i 
mowy malborskiej (strona 146) a nawet zwra
ca uwagę społeczeństwa na szkodliwą działal
ność pism ugodowych, a zwłaszcza petersbur
skiego „Eraju".

Jakże wobec takich objawów nie ‘trwożyć 
się, nie oburzać, nie gniewać, —  jak nie kar
cić suiowo tej „poiityKujące]1* młodzieży, któ
ra odważa się czuć, myśleć i działać inaczej, 
niż garstka zwolenników polityki ugodowej?

W ięc sypią się w książce Scriptora przeć.w 
niej zarzuty coraz cięższe i coraz mniej uza
sadnione. Jedne wypowiada się otwarcie, dru
gie ukrywa się zręcznie pod różnemi figurami 
rotorycznemi, inne wreszcie przemyca się do 
umysłu czytelnika za pośrednictwem cudzych 
zdań i sądów, uwidocznionych w tekście roz
strzelonym lub tłustym drukiem.

Są tum wzmianki i natrącen.a o miałkiem 
wykształceniu i płytkości umysłu, o lekkomyśl
ności sądu, o lenistwie ducha i t. p. Na te za
rzuty nie dostarczył ich autor żadnego argu
mentu. Polityczna działalność młodzieży nie 
daje jeszcze podstawy do wniosku o jej nau
ko wem wykształceniu. Nie będziemy dlatego 
kruszyli kopii w obronie pracowitości mło
dzieży i rzutkości je j myśli, gdyz obowiązkiem 
Scriptora było dostarczyć d o w o d ó w ,  że mło
dzież w tym kierunku wykazuje braki, jeżeli 
z takim wystąpił zarzutem. Ale dopóki nie 
przytacza dowodow, mamy prawo uważać jego 
twierdzenie za bezpodscawne. Ażeby przeko
nać czytelnika o lenistwie naszej młodzieży, 
nie wystarcza powiedzieć, że poza polityką 
„inne zagadnienia zajmują ją  widocznie w sto
pnia niezmiernie małym, skoro znaczą się na 
zewnątrz nikłemi, zaledwie dostrzegalne.ni śla
dami". Tu trzeba było także wskazać owe ni
kłe ślady, iak również luki, któremi młodzież 
znaczy swą nieobecność przy pracy społecznej. 
Zarzuty powyższe nie zasługują tedy na bliż
szą uwagę, jako gołosłowne i bezkrytyczne.—  
Lecz są jeszcze w książce Scriptora inne za
rzuty, cięższe od poprzeanich i o tyie poważ
niejsze, że poparte przykładami. Temi zajmiemy 
się w następnym artykule.

Cnrrcctor.

Przesilenie na Węgrzech.
Ostatnie doniesienia z W iednia i Budape

sztu zapowiadają już rychłą dymisyę gabinetu 
Szeila. Fakt, że cesarz zdecydował się zasią- 
gnąć opinii wybitnych polityków, stojących 
poza gabinetem, dow odzi,, iż korona nie spo
dziewa się już pomyślnego rezultatu walki z 
obstrukcyą po taktyce biernego oporu, stoso
wanej. przez prezydenta gabinetu dra Szella. 
Przesilenie stało się aktnalnem wskutek nale 
gań władzy wojskowej, która zwłaszcza wobec 
wypadków w Serbii nwaza dalsze zwlekanie z 
poborem wojskowym na Węgrzech za wprost 
niebezpieczne dla monarchii. Przeprowadzenie 
poboru legalne i spokojne wymaga według o- 
bowiązujących na W ęgrzech przepisów pra
wnych co najmniej 90 dni czasu. Ponieważ 
zaś nowi rekruci powołani być muszą do sze
regów dnia 1 października, pobór powinien się 
rozpocząć najpóźniej za awa tygoanie, dnia 
1 lipca. —  Do tego więc duia sprawa nowej 
ustawy wojskowej musi być rozstrzygnięta

Niektórzy wybitni członkowie obu Izb wę
gierskich są zdania, że da się to osiągnąć dro
gą kompromisu z obstrukcyą. Dr Szell nato
miast sprzeciwia się wszelkim kompromisom i 
zaleca nadal swoją dotychczasową taktykę. Na 
wypadek zaś, gdyby cesarz nie chc.ał jej 
przyjąć, zgłosił już swą dymisyę. Sprawa waży 
się jeszcze, lecz faktem podobno jest, iż cesarz 
na seryo już nosi się z myślą oddania rządów 
na W ęgrzech w inne ręce. Jako kandydatów 
na następcę dra Szella w j mieniają pogłoski 
obecnego ministra skarbu Lukacsa, hr. Cza- 
kyego i hr. Stefana Tiszę. O ostatnim głoszą, 
że nietyiko również przeciwny jest wszelkim 
ustępstwom na rzecz opozycyi, ale gotów jest 
nawet przeforsować nową ustawę wmjskową w 
Izbie z pogwałceniem je j regalamina. To też 
na wieść o jego kandydaturze nawet grupy 
Apponyego i Andrassego, popierające dotych
czas gauinet dra Szella, a liczące razem około 
200 puslów, odbyły zebranie, na którem po
wzięły uchwałę, ż odmówią prowizoryum bu
dżetowego każdemu gabinetowi, któryby z góry  
nie zobowiązał się do poszanowania regulaminu 
Izb j.

W obec grożącego przesilenia wystąpił teraz 
także przywódca opozycyi Kossuth z pono- 
wuemi propozycyami kompromisuwemi. Oświad
cza on, że opozycja  przepuści ustawy ugodowe 
oraz budżet, jeśli rząd cofn.e nową ustawę 
wojskową Na tę zaś zgodzi się jedynie, jeśli 
rząd spełni narodowe żądania W ęgrów, a mia
nowicie, jeśli zaprowadzi w wojsku częściowo 
komendę węgierską i przywróci dawne sztan 
dary węgierskie z przed r. 1849, (Zob. tele
gramy. rzyp. Red.).

Z krakowskiej Rady miejskiej
Kraków, 16 czerwca.

Urlop prezydenta Friedleina. — O domy pracy. — Ze 
bractwo w Kiakowie. — Opieka nad obłąkanymi.,— 
Dom kalek w ogrodzie angielskim. — Zakład pani Za 
rowssiej. — O teatrze miejskim. — Adaptacye. — Ba 
dżet na oświatę — Niemieckie sokoły w Krakowie. — 

Zaciągnięcie pożyczki na pokrycie niedoboru.

Na wczorajszem posiedzenie przewodniczący wi
ceprezydent- L e o  zawiadomił o zamianowania na
miestnikiem hr Andrzeja Potockiego i prosił o u- 
poważnienie do złożenia życzeń nowo mianowane
mu. Odczytano następnie list prezydenta F r i e d 
l e i n a  z prośbą o udzielenie mn uilopu na czas 
od 16 czerwca do 31 sierpnia Rada nriopn udzie
liła. Na kongres miast anstryackieh w Wiedniu 
(22 czerwca) delegowano prócz wicepr. Lea także 
posłów R o t t e r a  i G ó r s k i e g o .

R. m. B ą k o w s k i  podnosi, że w dziennika „No
winy" podane były tak dokładnie niektóre kweseye, 
odnoszące się do sprawy p. Eminowitza i jeszcze 
meprzesądzonej oprawy p. Kołakowskiego, że autor 
artyknłn chyba czerpać musiał informacye z aktów 
dyscyplinarnych. Ponieważ sprzeciwia się to wprost 
przyzwoitości (głosy: bardzo słusznie!), aby wiado
mości takie z aktów przeaostawały się do publi
cznej wiadomości, przeto mówca prss' przewodni
czącego, aby się starał na przyczłość temu zapo- 
biedz.

W icepr L e o  podnosi że radca mag G o 1 i ń- 
s k i  posiada te akta w biurku pod kluczem i nie 
ma pojęcia, kto treść ich mógł zdradzić odnośnej 
redakcyi. Wiceprezydent przyrzeka, że jak najo
strzejsze wyda rozporządzenia, aby w przyszłości 
coś podobnego się n!e powtórzyło.

Z koiei przystąpionc do dalszych o b r a d  s z c z e -  
gjó l o w y e h  n a d  b u d ż e t e m  Dział X , Wydatki 
154.478, dochody 54.551, niedobór 99.927 koron. 
(Ref. r B i r n b a u m).

R. m. B u j a k  domaga się wydatniejszej opieki 
nad żebractwem. Żąda zastanowienia się, czyby 
n:e natężało pomyśleć o atworzenin domów pracy 
dia zaniedbanych dzieci.

R. m. P a r e ń s k i  podnosi, że w sekcyi dobro 
czynnej toczą się rokowania o kupno gruntu w 
Miejscu Piastowem, na którem zbndowauoby odpo- 
wibdni zakład, do którego przewozićby możua z 
Krakowa zaniedbał e dzieci. W  dłuższym wywodzie 
wyłuszcza mówca system, jazi ego się trzyma kra
kowskie Biuro ubogich, które zyskało uzaanie u 
obcych Trzeba w tym kierunku dniej działać 1 
pomnoży ć liczbę urzędników wydziału VI.

R. m. S u l i k o w s k i  podnosi, że piagą Krako
wa jest napływ żebractwa podmiejskiego i domaga 
się aby sekeya dobroczynna wraz ze starostwem 
zastanowiła się, w jaki sposób temu napływowi za- 
pobiedz. Uchwalono.

R. m. D o m  i ń B k i  zwraca nwagę na niedosta
teczną opiekę szpitalną nad obłąkanymi. Kraków 
powinien mieć szpital dla obłąkanych dia swoich 
wyłącznie potrzeb, a musi być przytułkiem dla 
wszystkich choryon okolicznych. Mówca domaga się, 
aby Rada miasta podjęła na nowo kroki o rozsze
rzenie krakowskiego oddziała dla obłąkanych. — 
Uchwalono.

R. m. G o d a i c k i podnosi, że dom kalek w o- 
grodzie angielskim posiada miejsc 35, a pomieścić 
musi nieraz przeszło 150 chorych. Mówca domaga 
się, aby Durak szkolny w ogrodzie angielskim prze
znaczono na rozszerzenie zakładu dis kaiek, a 
szkołę umieszczono gdzieindziej. Uchwalone.

R. m. T o m k o w i c z  domaga się, aby na za
kład pani Żurowskiej, utrzymującej sieroty, wy
znaczyć zasiłek 1()00 koron. OdeułaDO do sekcyi.

Uchwalono następnie cały dział X  wraz z re- 
zoiucyą, aby sekcys dobroczynna zbadaL sprawę 
umieszczenia podrzutków w zanładzie Sióstr Mi
łosierdzia, ks Siemaszki i n osób prywatnych i 
aby przedstawiła statystykę śmierci dzieci. (Suo- 
weneye patrz w kronice).

XI. S z t u k a  i z a b y t k i  h i s t o r y c z n e .  W y 
datki zwyczajne 86.605, nadzwyczajne 93.795, do
chody 92.390, n i e d o b ó r  88.100 koren. (Ref. r. 
B ą k o w s k l .

R m. K o s o b u c k i  zgłasza wniosek o skreśle
nie sumy Ó000 koron, przeznaczonej na ułożenie 
nowej podłogi w teatrze miejskim, bo wystarczy 
tylko jej naprawa. Uchwalono.

R. m D u m a ń s k i  żąda, aby wziąć się już raz 
do zaprowadzenia porządków w stosunkach z t e a- 
t r e m  m i e j s k i m  i wezwać budownictwo miej
skie lo przedstawienia planu oszczędności światła 
elektrveznego. Uchwaiono.

R m G u i i k i e w i c z  zapytuje, kiedy będzie 
wreszcie uregulowaną sprawa finansowa z p . Ko
tarbińskim?

Wicepr. S t a n i s z e w s k i  odpuwiada, że dotąd 
z p Kotarbińskim n i e  s p i s a n o  n m o w y  no-  
t a r y a l n e j ,  a to dlatego, że dotąd n ie  w y r ó 
w n a n o  s p r z e c z n o ś c i  (?!) w uchwałach Ra
dy. mocą których zniża się mu o 25 prc. opłatę 
za elektrykę, z czego połowę ma płacić dyrekcja 
teatru ua fundusz emerytalny snystów. Zdaniem 
wiceprezydenta, sprzeczność ta Istotnie istnieje i 
usunąć ją  trzeba, a wtedy spisze się z p. Kotar
bińskim rejentainą umowę.

R. m. G u r h l e w i c z  oświadcza że uenwała 
Rady z 19 ma.ca w sprawie zaległości jest b e z- 
w z g l ę d n i e  o b o w i ą z u j ą c ą .  Jeżeli była jaka 
sprzeczność, to dosyć było ud 19 marca czasu do 
jej wyrównania. Jeżeli większość jest tak bez
względną, że np. w sprawie jednego urzędnika po
leca opieczętować Diuro, to i w sprawie zaległości 
p. Kotarbińskiego również energicznie znaleść się 
powinna.

R. m. T o m k o w i c z  domaga się, aby przygoto
wać plany aaoptacyi archiwum miejskiego, bu obe
cnie akta narażone są na wilgoć.

ły dzieł X I uchwalono, przyjęto również re- 
z^lucyę o wezwanie komisy! Inwestycyjnej do przy- 
sp.eszeniu sprawy bndowy centralnej siacyi ele
ktrycznej.

X Ii O ś w i a t a .  Wydatki 511.830, dochody 
67.441, niedobór 444.389 koron (ref r. C ' y 1 i ń- 
s k i).

R. m. C y b u l s k i  sądzi, że suma 4G00 koron 
na utrzymanie szkół Indowych jest za mała, rem 
bardziej, że podobno budownictwo niektórych szkół 
od 10 Jat nie bieliło (!).

R. m. B u j w i d  domaga się, aby n a  u n i w e r 
s y t e t  l u d o w y  udzielić zadiłku j ednorazowego 
500 koron na urządzenie, a nadto su iwencyę s t a- 
1 ą w kwocie 1200 koron, (Uchwalono). Na bez
płatne wypożyczalnie domaga się niowca podnie
sienia zasiłku > 1200 na 2400 koren. (Wniosek 
odrzucono).

R. m G u ń k i e w i c z  domaga się podwyższenia 
subwencyi dla Towarzystwa muzycznego z 500 na 
800 koron. Odrzucono.

B m. M n c a k o w s k i  podnosi braki w organi- 
zacyi Mużsum tecnniczno-przemysłowego i domaga 
się przyspieszenia budowy i nrganizacyi Muzeum. 
Uchwalone,

R. m B a n d r o w s k i  stwierdza, że instytucya 
Muzeum techniczuo-przemysłowego jest dotąd zupeł
nie martwą 1 popiera wywody dra Muczkowskiego.

R. m. M a c i o ł o w s k i  podnosi, że Bale szkolne 
istotnie gdzieniegdzie nie były przez lat 14 bielo
ne; że roboty przedzimuwe [zamiast 1 lipca — w 
czasie wakacyj —  rozpoczynane bywają z końcem 
sierpnia; że roboty te nie są kontrolowane przez 
żadnego technika i t. p. Mówca domaga się po
prawy tych stusunków.

R. m. B d r t o s z e w l c z  domaga s:ę podwyższe
nia subwencyi ala szkoły analfabetów na 1000 ko
ron, a skreślenia subwencyi na szkołę ewangelicka, 
św. Marcina i szkołę przy zgromadzenia Córek Bo
żej Miłości. Mówca zaznacza, że szkoły te są do- 
Drze sytuowane i pobierają subweneye od niemie
ckiego Schulvereinu.

R. m. B u j a k  broni tycb pozycyj i sądzi, że 
szkoły te nie germaniznją, tylko uezą niemieckiego 
języka.

Ks. S p i s  stoi na temsam om stanowiska.
Ref. C h y l i ń s k i  stwierdza, że zasiłek na te 

dwie szKoły tego rczu sama komisya bndżetowa o 
połowę zmniejszyła.

Wniosek r Bartoszewicza odrzucono.
Cały dział X II nchwalono.
Uchwaiono również następujące rezolncye: 1)

Wzywa się magistrat o wniesienie petycji do rzą
du i Seimu o przyznanie subwencyi dla szkoły 
handlowej; uprasza się prezydynm miasta o prze
prowadzenie orp-anizacyf grona nauczycielskiego 
w tej szkole przy współudziale delegatów Rady 
miasta. 2) W zjw a się magistrat o wyjednanie 
zwrotu Kosztow prawnych od rządn w sprawie 
spalkn po ś. p. Rzewuskim. 3) Wzywa się komi- 
syę przrmysłową o zbadanie przyczyn małej wyda- 
tności Bzkół wieczornych przemysłowych, czyby 
przez zmianę godzin nauki nie można osiągnąć le
pszych rezultatów. 4) Uprasza się prezydyum mia
sta o wniesienie petycyi do rządn i Sejmu o przy
znani^ subwencyi dla knisów handlowych; wzywa 
się magistrat, aby się zastanowił, czyby nie można 
podnieść dochodów z czesnego z kursów robót ko
biecych i dopełniających. — Uchwalono także udać 
się do Jyrekcyi kolei o zaprowadzenie pociągow 
pospiesznych i biletów powrotnych z Krakowa , do 
Zakopauego.

Uchwalono następnie dział XIII ( S p r a w y  w o j
s k o w e .  Wydatki 74.640, dochody 51.310, n i e 
d o b ó r  23.330 koron) i dział XIV ( R ó ż n e .  W y
datki 20.614; dochody zwyczajne 2300, nadzwy
czajne 328.597 koron).

Zatwierdzono potem cały preliminarz budżetu i 
upoważniono prezydenta do zaciągnięcia krótkoter
minowej pożyczki 350 000 kor. celem pokrycia nie
doboru i do wypracowania projektu ustaw, dotyczą
cych pomnożenia dochodów gminnych.

Referentowi generalnemu prof. P o n i k l e  wyra
żono podziękowanio za opracowanie preliminarza 
budżetowego.

K r a k ó w ,  16 czerw ca.

Krótka, lecz ulewna burza przeciągnęła nad 
miastem dzisiaj o godzinie l s/* po połuaniu. Ście
mniło się tak dalece, że mnsiano pozapalać po mie 
szkaniach i biurach św iatła, a nawet w wozach 
tramwajowych zabłysły lampy elektryczne. Po pół
godzinnej ulewie wypogodziło się trochę, powietrze 
jednak nie bardzo się ochłodziło. Z powoda de
szczów stan wody na Wiśle wynosi 1T0 m. nad 
poziom normalny.

Z powudu śmierci ś. p. Jana Karłowicza po
wiewa z gmachu Akademii umiejętności czarna cho
rągiew.

Ś. p. Karłowicz od dłuższego juz czasu był cho
rym na raka żołądka. W piątek ndał się do za
kłada dra Solmana, ażeby tam poddać się operacyi, 
uznanej za konieczną przez lekarzy. Dokonał też jej 
w sobotę o godzinie 3 po południa prof. Kosiński 
w asystencyi drów Solmana, Połęckiegu, Krajew
skiego i innych. Po operacyi, zresztą udatnej lecz 
bardzo ciężkiej, stan ś. p. Karłowicza pogorszył się 
znacznie, siły stopniowo npadały, i w niedzielę [o 
godz. 2 po południa zakończył niezmordowany pra
cownik pożyteczny swej żywot. Zwłoki zmarłego 
prezesa Kasy literackiej przeniesiono z zakładu 
dra Solmana do kuścioła św. Aleksandra, gdzie od
prawione będą nabożeńdtwa żałobne i skąd odbę
dzie się pogrzeb na cmentarz Powązkowsai.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
Ogólne zgromadzenie członków odbędzie się w nie
dzielę 21 b. m. o godz. 11 przed połoduiem Po
rządek dzienny: sprawozdanie dyrekcyi i komisyi 
kontrolującej, achwalenie budżetu na r 1903, wy
bór 5 członków do dyrekcyi w miejsce ustępują
cych, wybór 3 członków i 3 zastępców do komisyi 
kontrolującej.

Zarząd krak. Koła pań Tow. „Szkoły ludowej*
przypomina szanownym członkom, że doroczne wal
ne zgromadzenie odbędzie się we środę 17 b. m 
o godz, 4 po poiudnin w sali Rady miejskiej.

Dzień Zlotowy urządza nasz „Sokół" w niedzie
lę dnia 21 b. m. o godz. 6 po południu na boiska 
przy gmachu „Sokoła". Odbędą się mianowicie ćwi
czenia , mające być wykonano we Lwuwie na zlo
cie, a zatem ćwiczenia wolne obrazowe, w zastę
pach, maczugami i lancami Do tej generalnej pró
by stanie przeszło 100 druhów, będzie to tedy im
ponujący popis. Nie wątpimy, że członkowie tłum
nie pospieszą na ten popis, jakoteź i publiczność, 
zwłaszcza ta, która do Lwowa na zlot nie pojedzie.

Z TOW lekarskiego. Posiedzenie zwyczajne 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się we środę 
17 b, m, o godzinie 6 wieczór w sali wykładowej 
prof. Szajnochy. Prof Ciechanowski będzie miał 
odczyt p. t. „Pneumatosis cystoides intestino".

Egzamin dojrzałości w pimnazyum III w Kra
kowie pod przewodnictweir p. Seweryna Arna, dy 
rektora gimnazynm w Wadowicach, zdali: Armer 
Anschel, B- -horz Kazimierz, Bandrowski Stefan 
(ekst.), Btttoi. Władysław (z odznacz.), Bobrzyńaki 
Władysław (z od*. V Bogacki Antoni, Cinlik Ru
dolf, Dreziński Jan «t.), hr. Dzieduszycki Jarzy, 
Fijnłek Jakób (z odzn.) i . . ' ’ her Jan, Gaweł Bole
sław, Bajdok Stanisław (z oanA, Hubert Zygmunt 
(z odzn.), Jamkowski Tadeasz, Jarfeowicz Dawid,

Kawecki Roman, Kleszczynski Bogusław Roch Zy
gmunt, Kozubowski Maryan, Kruszyński Tadeusz, 
Kurnikowski Kazimierz, Launsky Hugo, Lustgarten 
Itrael (z odzn.), Małkowski Witold, Mańkowski Sta
nisław, Namysłowski Stanisław, Niemczewski B o
gdan (z odzn.), Ostrowski Adam (z odzn.), Ożegal- 
ski Jan, Piasecki Tadeusz, Regec Zygmunt, Rei- 
cher Władysław, Rudnicki Stanisław, Szebesta Ja
rosław, Senkowski Alojzy, Sobolewski Mieczysław, 
Staszewski Zygmnnt, Sznlimowicz Marek, Szymań
ski Antoni (ekst.), Timberg Samuel, Woinert Cze
sław, Włodek Jan, Wojtasiewicz Albin, W olf Ema- 
nnel, Woliński WładyBław, Woyczyński Władysław, 
Wróbel Stefan, Zabierowski Stefan, Zarzycki Edward, 
Zarzycki Mieczysław. Na rok reprobowano jednego 
ucznia publicznego i 3 eksternistów; do egzaminu 
poprawczego po feryach przeze aczono 5 uczniów 
publicznych i jednego eksternistę.

Teair maryonetek dla dzieci wystawia we śro
dę „Genowefę", sztukę w 5 odsłonach ks. J. Schmid
ta; w sobotę „Genowefę"; w niedzielę „Zaczarowa
na wióżka" K. Świętochowskiego i „Popiel i Piast" 
Z. Łnkaszi iewicza. Początek o godz. 31/* —  w nie
dzielę o 3 ^  i o 5 po południu.

Subweneye miejskie. Na wczorajszem posiedze
nia k/akowskiej Rady miejskiej nchwalono w dzia
le dobroczynnym snDwencye następującym stowa
rzyszeniom: a) c h r z e ś c i j a ń s k i m :  komitetowi 
ochrony małych dzieci 2000, zakładowi osieroco
nych chłopców (Józefitów) na opał 200, towarzy
stwu ubogich uczniów szkół ludowych krakowskich 
1000, towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielni
ków i przemysłowców 600, szpitalowi daieei sw. 
Lndwika 600, towarzystwu opieki nad uwolnionymi 
więźniami 200, matkom miłosierdzia na Kazimierza 
na opał 200, towarzystwu męskiemu św. Wincen
tego ś, Paulo 300, zakładowi św. Jadwigi 600, to 
warzystwu wsparcia weteranów z r. 1830/1 250, 
domowi schronienia i pracy ks. Siemaszki 1000, to
warzystwu kolonii wakacyjnych 1000, na leczenie 
dzieci skrofulicznych w Rabce 300, zakładowi cie
mnych we Lwowie 200, komitetowi rozdającemu 
obiady dziatwie szkolnej 1200, radzie biactwa N. 
P. Meryi Królowej korony polskiej 600, towarzy
stwa pań miłosierdzia rozdającemu ciepłą zapę 400, 
zakładowi głuchoniemych we Lwowie 300, przytu
lisku weteranów z r. 1863/4  400, zgromadzeniu 
sióstr Felicjanek na bezpłatne obiady dla ubogich 
uczniów 1000 koron; b) ż y d o w s k i m :  stowarzy
szenia utrzymania sierót 1200, zakładowi zaniedoa- 
nych chłopców 1000, stowarzyszenia rozdającemu 
opał ubogim (Kipę Oednke) 300. stowarzyszeniu 
utrzymującemu dom schronienia aia biednych star
ców (Asyfas Skomin) 1000, towarzystwu wsparcia 
ubogich uczniów 600, stowarzyszenia zaopatrujące
mu ubogie uczennice w odzież i obawie 100, to 
warzystwu wsparcia rękoazielników 300, towarzy
stwa opieki chorych 400, towarzystwu zaopatrują
cemu ubogich w odzież (Malbusz Erunim) 300, to
warzystwu kolonii wakacyjnych w Rabce 200, ko
mitetowi rozdającemu obiady dziatwie szkolnej 1200, 
komitetowi taniej kuchni izraelickiej 400 koron.

Z działa „sztaka i zabytki historyczne" uchwa
liła wczoraj Rada miejska następujące subweneye: 
Na M u z e u m  N a r o d o w e :  dokończenie inwen
tarza Muzeum Narodowego 5400, wystawa zabyt
ków 4000, konserwacya zabytków ruskich 1000, 
katalog pieczęci miaBt polskich 2000, urządzenie 
dalszych sal, jak gabloty, szafy, ramy 1 t. p. 500, 
urządzenie sal z pamiątkami po Rościnszre i Mi
ckiewiczu 12.000 koron; snbwencya aia kościoła 
Bożego Uiałs z kwoty 20.000 koron rata ostatnia 
4000, subweneya dla kościoła św. Piotra z kwoty
20.000 koron rata ostatnia 4000, snbwencya na 
adaptacye domn Matejki na muzeum 800, subwen- 
cya dla kościoła św. Katarzyny z kwoty 20.000 
koron z 10 rat draga rata 2000, na wydawnictwo 
pamiątek i zaDytkow historycznych miasta Krako
wa z 2000 koron rata ostatnia 1000 koron.

Z działu X II udzielono zasiłków s z k o ł o m  
i z a k ł a d o m :  bzkole żeńskiej przy klasztorze 
św. Tomasza koron 2.400, szkole żeńskiej przy 
klasztorze PP. Augusiyanek 2.000; szkole żeńskiej 
u Sióstr Miłosierdzia 4 00 ; Towarzystwa muzyczne
mu 500; szkole muzycznej 3.200; Towarzystwa 
oświaty inaowej 500; Towarzystwu Szkoły ludowej 
(udział) 20; Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół" 
1.000: Akademii umiejętności 1.000; fundacyi im. 
Kopernika 200; nauczycielowi szkół Indowych (eme
rytura) 800; Bzkole sług na Smoleńska 500; ni 
nagrody dla sług nazących się w szkoie na Smo
leńsku 100; dla szkoły ludowej przy kościele św. 
Marcina 600; Towarzystwu dziennikarzy polskich 
400; dla internatn seminarynm nauczycielskiego 
żeńskiego 600; Towarzystwo mnzyki „Harmonia" 
800; na szkołę piania i prasowania Siostrom Miło
sierdzia 2.000; dla gimnazynm żeńskiego w Kra
kowie 2.400; Towarzystwu Tatrzańskiemu 200; in- 
troligatoorom na szkołę złocenia 300; dia gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie do czasu jego upaństwo
wienia 1.200; dla Towarzystwa Szkoły indowej Igo 
Koła męBkiego 600; dla szkoły przy zgromadzeniu 
Córek Bożej Miłości 600; dia Towarzystwa śpie
wackiego „Lutnia" 400; Towarzystwu miłośników 
zabytków historycznych Krakowa 1.200; na zapo
mogi dla nauczycieli Indowych szkół kratowskich
1 .8 u 0 ; dla Towarzystwa przyrodniezo-dydaktyczne- 
go imienia Kopernika na urządzenie zakłada przy- 
rodniczo-dydaktycznego zamiast lokalu z opałem i 
gazem 4u0: na subwencję dla III Koła Towarzy
stwa Sztory indowej na 2 bezpłatne wypożyczalnie 
książek 1.200; Towarzystwu ogrodniczemu 200; 
szkole analfabetów wyznania mojźeszowego 200;
0 0 . Bernardynom liturgiczne 80; Wizytkom dla 
służby kościelnej 50 koron.

Automaty kolejowe pochłaniają pieniądze, nie 
wydając towara i nie zwracając wkładki. Wolno 
wprawdzie reklamować do W iednia, ale straciwszy 
grosze na automat , nikt nie ma chęci tracie pono
wnie na pocztę. Zarząd kolei nchyla się od odpo
wiedzialności i w ten sposób spekulanci aotomatn 
dobre robią interesa.

Po ra7 45-ty Jan Fraś, 42 lat liczący murarz, 
rodem z Wróblowic, stawał dzisiaj przed sądem po 
raz 45-ty. Albowiem 44 razy był on już karany 
za kradzież i przesiedział z przerwami w więzienia 
lat 22. W  marcu b. r. w Wieliczce i Wróblo wi
cach kradł w kilku domach, oprócz tego w Podgó
rzu dopuścił się Fraś znowu kradzieży na szkodę 
Majera Lakua. Schwytany na gorącym uczynku jak 
wynosił z mieszkania Laksa futro, oddany został 
policyi, a dzisiaj oskarżony o kradzież nałogową 
stawał przed sądem przysięgłych. Sędziowie przy
sięgli zatwierdzili większością głosów zbroduię kra 
dzieży nałogowej, a trybunał skazał Jana Frasia 
n.» 3 Jata ciężkiego więzienia. Fiaś wyrok przyjął 
z pewną sałysfakcyą, tak mn widać zobojętniały a

nawet widocznie przyjemnemi się stały mury wię
zienia.

Nocni złodzieje. Fakt śmiałej kradzieży zaszedł 
onegdaj w Krakowie. Mieszkający przj ulicy Ba
torego koncypient notaryainy p. K. udał się na spo
czynek, lecz z powodu nocy parnej zostawił okne 
mieszkania otwarte. W  nocy, obudzony szelestem 
u jrza i, jak w pokoju jego gospodarowało trzech 
drabów, którzy wdarli się do mieszkania przez o- 
kno. Spłoszeni przez p. K. złodzieje nciekii tąsa- 
mą drogą, którą przyszli, to jest przez okno, rze
czy, garderobę i t. p. poizccili w ucieczce, zabrali 
jednak pngilares z pewną kwotą pieniędzy i złoty 
zegarek. Zawiadomiona o kradzieży pulieya szuka 
tych nocnych opryszków.

Pierścień złoty w kształcie podwojnego węża, 
z rubinem i rzafirem znaleziony na Rynka, jest po 
udowodnienia własności do odebrania w dyrekcyi 
poncyi w Krakowie.

Kradzież na targu. Dzisiaj przed połndn.am 
aresztowano na gorącym uczynku kradzieży kie
szonkowej Hirscha Grossa, 22 letniego żydka. W y
ciągnął on wśród ścisku targowego z kieszeni Toni 
Horowitzowej pugilares z kwotą 64 halerzy, lecz 
chwycony za rękę , oddany został straży policyjnej
1 uwięziony.

0 korale. Anastazy Biela służył u gospoaarza 
Pawła Wojtkowicza w Krowodrzy. Ze służącago 
swego gobpodarz był bardzo zadowolony, aż do cza
su, dopóki się Biela, młody parobek, me zakochał 
na zabój w jednej z piękności krowoderskich. W te
dy Biela nietyiko się zaczął opuszczać w służbie, 
ale chcąc zrobić przyjemność swej „narzeczonej", 
zrobił nieprzyjemność swemu gospodarzowi, Które
mu ukradł korale wartości 70 koron. Korale te 
były własnością zarobnicy Kuueguudy Gondek, a 
znajdowały się tylko w przechowania W ojtkow i
cza.

Biela aresztowany, z początku zapierał się kra
dzieży, potem przyznał się do niej z całą otwar
tością za motyw poc.ając, że chciał swej ukochanej 
zrobić przyjemność.

Przyjemność ta zaprowadziła go do więzienia.
Rozbijacze skaruonek. W  tymsamym czasie 

przed para tygodniami, gdy w Krakowie popełnio
no świętokradzką Kradzież w kościele 0 0 . Karme
litów, gdzie rozbito cztery pnszki z ofiarami i u- 
niesiono komnniKanty, rozbił ktoś skarbonkę w ko
ściele Cystersów w Mogile. Z początku mniemano, 
że obu tych zbredui dopuścił się jeden i tensam 
przestępca i w tym kierunku też czyniono poszu
kiwania.

Jak wiadome, trzech wyrobników poaejrzanych 
o kiadzież w kościble 0 0 . Karmelitów aresztowano, 
wczoraj znowu aresztowano sprawcę kradzieży w 
kościele mogilskim. Jest nim niejaki Józef Kątny, 
17-Ietni wyrostek, rodem z Krakowa, zamieszkały 
w Podgórza, samozwańczy gimnazjalista, gdyż nie 
uczęszczając do żadnego z aakładów szkolnych, cho
dził w mundurku i -poaawał się za prywatystę, 
przygotowującego się do matury. Kątny w owym 
czasie, w sobotę udał się do Mogiły, tam przeno
cowano go w klasztorze i dano uu posiłek, on 
zaś zerwawszy się w niedzieię rano, gdy jeszcia 
kościół był pnsty, rozbił skarbonkę i zabrał z niej 
wszystkie drobne pieniądze, przeważnie fenigi, skła
dane tam przez pątników pruskich. Na Podgórza 
wyśledził go żandaim, a polieya aresztowała go. 
Kątny, który się do kradzieży ostatecznie przyznał, 
mieszkał z dwoma akademikami, których usiiowat 
oszczerczo oskarżyć o współ winę, podrzucając im 
do bielizny pieniądze.

Germanizator. P. Anisfeld rozsyła listy firmowe 
z napisem niemieckim: „Jonas Anisteld, Krakau, 
Weehselstnbe". Skandal!

Z ayrencyi poczt. Z dniem 1 lipca otwartą zo
stanie w Kobylance (pow. Gorlice) przy tamtejszym 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
słnżbą dzienną.

Czeki solne. Czytamy w „Kuryorze Lwowskim": 
Po niedawno temu odbytym procesie w sprawie 
fałszowania czeków, wykrywają coiaz nowe niepra
widłowości w wystawiania na rzecz zakapna soli 
czeków, Które przez urzędy pocztowe bywają przyj
mowane. Najświeższe wypadki, o któ-ych djuiesio- 
no centralnej pocztowe Kasie oszczędności, są na 
stępujące: Złożone w Żurawnie 29 kwietnia b. r. 
529 20 kor. na czeka tak poprawiono, że niepodo
bna orzec, jaką właściwie kwotę złożono — w Ja 
śle zas złożono 8 maja b. r. 1900 koron i popra
wiono na czeka 1940 koron.

Sankcya ustawy. „W iener Ztg" ogłasza san- 
keyonowanie przez cesarza uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawy w sprawie przyłączenia gminy 
ZałnDiniec do miasta Nowego Sącza.

Jarosław. WBkutek zarządzania Wydziału Kra
jowego rozpoczęły się dnia 5 b. m. knrsy majster- 
skie dla szewców pod kierowniclwum p. A. Cele- 
wicza i trwać będzie 8 tygodni. Koszt Kurbów ob
liczone na 2.200 koron, z których część poniesie 
gmina miaBta Jarosławia.

Na wieży starodawnego klasztoru Jezuitów znaj 
duje się zegar wahadłowy, z biegiem czasu zanie
dbany i przez żołnierzy zniszczony, gdyż w K l a 

sztorze mieszczą się koszary, Ponad zegarem wiszą
2 dzwony kapeluszowe znacznej wielkości, bi imie
niem tonu i czystością mataln łudząco podobne do 
dzwonów zegaiuwych kościoła Maryackiego w Kra
kowie. Na obydwóch dzwonach znajduje się napiB: 
„Omne opus hora sua submin.śtrabit et hoc scien- 
tes <iuia hora est iam nos de somno surgere. A. D. 
DE 1626." Dla utrzymania taK drogocennej pamią
tki przeszłości, zrestanrowało miasto zegar i po 
latacn dzwony, choć martwe , przemawiają żywym 
dźwiękiem do serc i duszy lndzi. Restauracyi ze
gara dokonała krajowa fabryka zegarów Antoniego 
Mięsowicza w Krośnie.

Na zjeżdzie SokolBtwa zamyśla wystąpić tntej- 
szy „Sokół" ze sztandarem. Uroczyste poświęcenie 
sztandaru odbędzie się dnia 21 b m.

Krwawy dramat rozegrał ,ę onegdaj w Doli 
nie. Piszą nam stamtąd: Robotnik stolarski Felkei 
pałał oddawna namiętną miłością ku córce byłeg o 
polieyanta miejskiego Pawłowicza. Dowiedziawszy 
się niedawno, że Pawłowiczówna ma wyjść wkrótce 
za innego, wziął sobie Sprawę tę tak do serca, iż 
postanowił umrzeć razem ze swą ulubioną. Stra
szny zamiar wykonał w nocy 13 b. m, Kochankę 
przebił ostrym pilniaiem, nie zabijając jej, a sam 
poderżnąwszy sobie gardło, rzneił się do pobliskiej 
suani, skąd go nieżywego wydobyto. Pawłowiczó- 
wnę uda się prawdopodobnie utrzymać przy życiu .

SPECYALNY SKŁAD

Tryesteńskicj iabryki 
B4E«. BOS riYNRU i SZEWSKIEJ. LINOLEUM do wykładania lokali, 

Dywany, Choaniki Dywaniki 
przbd umywalnie, CERATA

Zmarli.
ładysław J s  r o B z e w s k i ,  radca sądo krajo

wego, właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
>•-, zmarł 14 b. m. w Kalwaryi Zebrzydowskiej

SPECYALNY SKłADdo obijania, mebli, Serwety na stoły 
(Tischlaufer) fartuszki damskie i dla TryesteÓskiej iabryki. 

d z ie c i ,  Prześcieradła gumowe. KRAKÓW, ROI} RYNKU I SZEWSKIEJ.
W I E D E Ń ,  Et U  J A P E S Z T ,  P R A G  A, B E R N O ,  L W Ó W ,  M O R .  O S T R A  W  A .



Sioda, 17 Czerwca 1903

Aleksander W alterg Dey D a i e r ż a n o w s k i  u 
marł, przeżywszy lat 75. Urodzony w r. 1828 w 
Tarnopolu, wyemigrował z i raju skutkiem różnych 
nieszczęść publicznych i osobistych i osiadł w Egi
pcie, gdzie wstąpił do Błużby rządowej i dosłużył 
Bię rangi szefa wydziału europejskiego w minister
stwie wyznań i oświaty.

Emanuel O r a n g e , właściciel Biura komisowe 
go, zmarł wczoraj w Krakowie. Pogrzeb odbędzie 
Bię we środę o godzinie 11 przed południem z Jo- 
mu 1. 43 przy ulicy Grodzkiej.

z<3 świata.
Szkoła sztuk pięKnycn w Warszawie otwartą 

zostanie — o ile nie zajuą jakie nieprzewidziane 
przeszkody —  w końcu września, lub w początkach 
października Program szkoły obejmuje maiLrstwo, 
rzeźbę i Bitukę stosowaną w jaz najszerszym za
kresie. Rada opiekuńcza główny naeisk położyła na 
ten ostatni kierunek, pragnie bowiem, ażeby nowa 
uczelnia była środowiskiem przemysłu artystyczne
go w kraju. Do -zkoły będzie miała wstęp młodzież 
płci obojej bez różnicy wyznania i bez względu na 
wiek. Przy zapisie nie będą wymagane żadne świa
dectwa szKoine; zaolność do rysunku, malarstwa 
lub rzeźby bęazie dostateczną w tym wypadku kwa- 
lifikacyą. Siedzioą' nowej szkoły będzie prawdopo
dobnie wielka hala w dziedzińcu gmachu Towarzy 
stwa sztuk pięknych, która dziś stoi oez użytku

Zjazd Marymontczyków. W Warszawie odbył 
się wczoraj zjazd b. wycnowańców instytutu agro
nomicznego w Marymoncie pod Warszawą. Ucze
stnicy zenrali się w Kościele sw. Krzyża, gdzie wy 
słuchali nabożeństwa za duszę ś. p. Wojciecha Jh 
strzębowskiego, przyrodnika,, astronoma i prof isora 
instytutu. Przerzedzone szeregi ówczesnej młodzie
ży szkolnej do dziś zachowały spójnię, która cecho
wała wycbowańców Marymontu. Instytut wydał wie 
ln wzorowych gospodarzy, radców i prezesów T - 
warzystwa Kredytowego, sędziów gminnych, pisarzy 
z zakresu przyrody, leśnictwa, beletrystyki i techni
ki, oraz cały zastęp pożytecznych leśników. Po na
bożeństwie b. wyehowańcy zebrali się na wspólną 
ucztę, spędzając czas przy stole biesiadnym na mi
łej pogawędc.ę i dawnych wspomnieniach z ławy 
Bzkolnej.

Rodzina Maszinow jak wiadoco, pierwszym 
mężem Dragi D y ł  inżynier Marzin. Rodzina Ma.szi 
nów pochodzi z Czech. Teś' królowej Dragi był 
lekarzem w NymbnrKn (Nimourg) i wyemigrował 
przed laty do Belgradu, gdzie został przyooeznyai 
lekarzem ks, Michała, który dnia 10 czei-wca 1868 
został zamordowany w parku TopczyJarskim. \Le- 
ka/z Masziu miał dwóch synów. Jeden był inżynie
rem w Karlinie (Czechy) w fabryce firmy Daniek, 
drugi jest pułkownikiem w wojsku serbskiem i był 
jednym z przywódców krwawej rewolncyi Inżynier 
Maszin. mąż Dragi, nmarł nagle, padłszy w lesie 
podczas pomiarów, a przyczyny śmierci jego wcale 
nie stwierdzono. Rodzina Maszinów podejrzywa D a- 
gę o pośrbdnie lnb bezpośrednie spowodowanie 
śmierci. Pułkownik Maszin pałał więc obok zawiści 
politycznej i osobistą nienawiścią do Dragi z po
wodu tajemniczego zgonu swojego brata.

Strejk szewski. W  Barcelonie strejkuje 7000 
pomocników szewskich.

W procesie banku dyskontowego w Turynie
skazani zostali: Cattaneo na 2 lata więzienia i 
9.500 lirów grzywny; Corinaidi na 2 lata i 7.500 
lirów, Hagnilino na 6 lat i 9.500 lirów,

Repertoar Teatru mlejsklbgo.
We środę: „^anst". .
Wo czwarteo. „Bolesław &mmły .
W piąi: k T ol  a“, oper. w 3 aktacn Pucciniego

■ występ paui Korolewicz- '  aj a;. . . . .
W sobotę: .Godziny życia“, cztery jedncaKtówki 

Schnitzlera: „Godziny życia", „Kobieta ze sztyletem", 
„Ostatnie masKi", „Literatura".

Z kalendarze \Ve środę 17 czerwca: A doi.. b. i 
R&jnem w.; we czwartek 18 ozfrwca: Marka i Ma'ce- 
liana m.; w piątek 19 czerwca: Serca Sezusowego, Ju- 
liany p.

Wtohód ałońoa 17 czerwca o g idzini 3 mina 33; 
zachód o godzinie 7 minut 47; długość dnia godzin 16 
minut 14,

Z krakawskisgo abserwatorynm Dnia 15-go czerwci 
dość pogodnie, wieczórem ulewa; termor letr doszedł od 
13-2 Jo 25'0 C., barometr powoli opadał.

Dni 15 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
736 8 mm termometru 17'0 C.; wiatr poiudn.-zaehodn..

Wyścigi krakowskie.
Wczorajszy trzeci z rzędu dzień gonitw przy

niósł wyścigi Towarzystwa międzynarodowego —  
Z powodu dnii powszedniego i niepewnej pogody 
na torze zgromadziło się znacznie mniej osób, niż 
w niedzielę. Biegów było siedni

I. Bieg o nagrodę miasta Krakowa. Nagroda 
honorowa i 2.000 koron. Meta 2.800 metrów. ])  
„Griuzinger" Schónboma (porucznik Eltz), 2) „K o
rona" Siemieńskiego (porucznik Reichiin).

Totalizator płacił 11 koron za 10 koron.
II. Nagroda Wandy. 2.000 koron. Meta 1.000 

metrów. Bieg dwulatek 1) „Octarius" Mautnera, 
2) „Wiatrówka14 Siemieńskiego, 3) „Camelotte" 
Ostaszewskiego, 4) „Policemen" Siemieńskiego.

Totalizator 15 za 10.
III. Nagroda Resursu, 2.000 koron. Meta 1.400 

metrów. 1) „G lona" Mautnera, 2) „Henry Clay" 
Zangena, 3) „Jantos" Schindlera.

Totalizator 22 za 10.
IV. Nagroda dyrektoiyum, 4.500 koron. Meta

1.000 metrów. Bieg dwulatek. 1) „Geraa" Schin
dlera, 2) „Angustin" Ueorgea, 3) „Moloch" Mra- 
vika. —  Totalizator 56 za 10.

V. Nagroda rządowa, 2,300 koron. Meta 2.400 
metrów 1) „Lope di Vrga“ Mautnera, 2) „Donar" 
Schindlera, 3) „Bonaparte" Mautnera.

Totalizator 13 z® 10.
VI. Bieg sprzedażny, 1.800 koron. Meta 1.200 

metrów. 1) „Tnbiczam" Redgreya, 2) „Rosoglio" 
Mautnera, 3) „Allerweil fidel" Zangena.

Totalizator 18 za 10.
VII. Wiosenne próbne Steeple ehase. Nagroda 

honorowa i 2.000 koron. Meta 4.000 metrów. 1) 
„Lidictrip" Kollera, 2) „Campbell" Raichlina, 3) 
„W asserer" ChorińsKyego.

Totalizator 47 -

Wiaaomosci mim, iiieraefcie i artystyczne.
—  Z wydawnictw „Macierzy Polskiej". W  dai- 

rszym ciągu popularnych książeczek o naszych wiel
kich Donatorach opuściło prasę, nakładem „Macie

rzy polskiej'1 opowiadanie historyczne p. t.: „ J a n  
K i l i ń s k i " ,  szewc, pułkownik wojsk polskich 
w r. 1794. Autor książeczki, prof. K. J. Nittman, 
znany popularyzator epizodów porozbiorowyeh, skre
ślił tu w sposób żywy, zajmujący i wyczerpujący 
historyę życia i bohaterskich czynów Jana Kiliń
skiego, rzucając ją na tło smutnych dziejów roku 
1794. Wybuch powstania, usposobienie ludności 
warszawskiej, charakterystyka postaci ówczesnych 
znalazły należyte i wie/ne odbicie w tej książeczce, 
która wybornie spełnia swój cel pedagogiczny i 
informacyjny.

— Gabryel d’Annunzlo , głośny włoski drama
turg i poeta , wydał olbrzymich rozmiarów poemat 
p. t. „Laudi" (Pochwały), obejmujący 8.400 wier
szy. Są to przeważnie liryki , w których poeta o- 
piewa pochwały życia, nieba, morza, ziemi, wskrze
sza kult pogaństwa i epikureizmu. Jestto orgia roz
pętanej fantazyi i pomysłów erotycznych, którym 
etyka chrześcijańska nie nakłada hamulca. Utwór 
tan obndzi niewątpliwie w świecie literackim zain
teresowanie zarówno form ą, jak treścią Wydanie 
„Landii" jest wspaniałe, a zdobią je wykwintno 
ilustracye w stylu odrodzenia.

we  ■larfirwiaiwnił

Dział ekonomiczny.
Sprostowanie listy KLIII ciągnienia losów po

życzki premiowej miasta Krakowa. Z urzędowej 
Etrony donoszą: W  liście ciągnienia losów pożyczki 
premiowej miasta Krakowa z« stycznia 1903 r. za
szła w druku omyłka którą się niulejszem prostuje: 

Zamiast błęanie wydrukowanych Nrów 17.397, 
22.978, 37.303, 68.662 , z wygraną po 60 koron, 
wylosowane zostały w rzeczywistości, z tą samą 
wygraną, następujące numera losów: Nr 42.978, 
57.303, 57.397, 58.662, które płatne są w ka
sie miejskiej kraKowskiej w dniu 2 łipca 1903.

Kurs rybacki, który się odbył w dniach od 6 
do 9 b. m. w sali Collegium physicum w Krako
wie pod kierownictwem inspektora p. Fiszera, za
służonego na polu podniesienia gospodarstwa rybne
go, zgromadził 63 słuchaczy z całego kraju i Ślą
ska. Między słucuaczami znajdowało się 5 pań. 
Przystępne, treściwe i nader interesujące przedsta
wienie rzeczy przez prelegenta na okazach, rnode- 
lacn i t. p. sprawiło, że słuchacze bardzo pPme 
uczęszczali na wyKłady z tem postanowieniem, aże
by osiągnięte wiadomości praktycznie w goapodar 
stwie rybnem zastosować.

Po wykładach odbyto także wycieczkę do Ko 
bylan, w celu zwiedzenia wzorowo urządzonej wy- 
jęgarnl pstrągów i karpi i urządzeń stawowych, 
dokonanych przez tamtejszego dzierżawcę p Strzel- 
bickiego, który na tem polu już wiele zdziałał, i 
z którego wylęgarni setki tysięcy pewnego narybku 
corocznie się rozchodzi. Zwiedzono także bardzo 
interesujące stawki, służące do hodowli skorupia
ków, nieodzownie potrzeonyeh do karmienia na
rybku pstrągów, i wpuszczono pod nadzorem insp. 
p. Fiszera 30.000 narybku pstrąga do miejscowego 
stawku. A . S.
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Kronika lwowska.
L w ó w ,  16 czerwca. 

Nadużycia poborowe w starostwie booreckiem
W  trwającej od 12 dni rozprawie karnej przeciw 
sekretarzowi starostwa bubreokiego, Wieozorkuwi i 
jego wspólnikom, ukończono wreszcie postępowanie 
dowodowe i ustalono pytania. Sędziom przysięgłym 
postawiono 136 pytań głównych; z tych 121 od
nosi do Wieczorka, 15 zaś do iuuych oskarż mych.

UyreKtor związku właścicieli fabryk w Ga
licy! Jak wiadomo, nowo założone stowarzyszenie 
właścicieli faDryk w Gal.cyi, ktorego prezesom jest 
kdążę Andrzej Lunomirski, rozpisało konkurs na 
posadę dyrektora z płacą 6000 koron rocznie. Do
tychczas zgłosiło się 35 kandydatów, między tym:
8 z Królestwa Polskiego. Konkurs rozstrzygnięty 
zostanie w przyszłym tygodniu po powrocie ks. 
Lubo nirskiego z Wietbadenu. Dr Adam, który miał 
największe szanse, cofnął swoją kandydaturę, Wf- 
bec czego zostanie prawdopodobnie dyrektorem p. 
Roger Battaglia.

(Telefonem 16 czerwca).

Straszna zbrodnia.
Lwow. Dzisiaj w nocy spełniono straszną zbro

dnię w domu przy ulicy Kościuszki i. 5. Zamor
dowano mianowicie o s t r e m i  r z e ź n i c k i e i n i  
n o ż a m i  76-letnią staruszkę, Amelię O r a n s e, i 
27-letnią jej słnżącę, Ryfkę S p i n n e r .  Pierwszy 
wykrył zbrodnię narzeczony Spinnerównej, który 
po godzinie 6 przyszedł z wizytą. Nazywa on się 
Natan S c h r e u z e l .  Zawiadomił on natychmiast 
policję, która przybyła na miejsce. Wkrótce przy
była także komisya, sądowo-lekarska.

Na zwłokach Oranse znaleziono trójkątną ranę 
na szyi, Spinuerówna ma na szyi trzy pchnięcia 
nożem i poderżnięte gardło. Morderstwo popełnione 
zostało dla rąbanka. Kasę Wertneimowską znale
ziono otwartą, zas wewnątrz, według podania kre
wnych, brakuje 200 kor. gotówki i przeozło 13.000 
koron w książeczkach Galicyjskiej Kasy Oszczę
dności.

W  pierwszej chwili podejrzenie zwróciło się n* 
wnuka Ornnsowej, Jakóba O r s n s e ,  którego pizy- 
trzymano w jednym z domów publicznych przy uli
cy Szpitalnej. Aresztowany tłomaezy się, że w no
cy b jł  do godziny 2 w kawiarni teatralnej, a stam
tąd ndał się do domu publicznego. Ponieważ prze
mawiają przeciw niemu bardzo silne poszlaki, osa
dzono go na razie w aresztach policyjnych

Przy * włokach Spinnerównej znaleziono spinkę 
od mankieta i pulares. Aresztowano również stróża 
tej realności Raaziewicza, który około godziny 3 
w nocy wypuszczał dwóch nieznajomych mężczyzn. 
P r z e d  d o m e m  g r o m a d z ą  s i ę  t ł u m y  p u 
b l i c z n o ś c i .  Dalsze dochodzenia prowadzi polieya 
i sędzia śledczy Wasąg.

* — .i .i ■■ . ■ ■ a i i i a i i w M .  ~ . w .

Rewolucya w Serbii.
Belgrad Deputacya, mająca powitać króla 

Piotra, wyjeżdża dziś po południu z Belgradu 
pociągiem nadzwyczajnym.

Belgrad. Dziś otwarto znów stary konak kró
lewski, w którym popełnioną została zbrodnia.

Publiczność uzyskała wstęp do nbikacyj, w 
których rozegrała się tragedya królewska. 

Belgrad. Oficerowie, którzy wymordowali ro

li O W  A  R E F O R M A .

dziaę królewską w kanaku, oświadczyli na ze
braniu, że z r z e k a j ą  s i ę  (!) nagi ody za 
czyn spełniony.

Genewa Król Piotr I. otrzymał adresy hoł
downicze od swoich kuzynów Bożydara i Ale- 
ksisa Karageorgewiczów. Ostatni był, jak wia
domo, pretendentem do tronu.

Zgromadzenie narodowe.
Belgrad. Senat i skupczyna znów się zgro

madziły w nowym konaku. Przed rewizyą kon
stytucji wykluczone jest wszystko, coby za
wierało jakiekolwiek ograniczenie właazy kró
lewskiej n a  r z e c z  a r m i i .

Piotr I. do zgromadzenia narodowego.
Belgrad. Dziś nadeszła tutaj odpowiedź kró

la Piotra na telegram zgromadzenia narodo
wego. Odpowiedź ta, przeznaczona dla zgroma
dzenia narodowego, brzmi:

„Narodowy parlament Indowy ukochanej mo
je j ojczyzny zasłużył sobie na wieczną kró
lewską wdzięczność moją. gdy mając na wzglę
dzie przedewszystkiem dobro swej ukochanej 
ojczyzny, d o ł ą c z y ł  s w ó j  g ł o s  d o  g ł o s u  
w s z e c h m o c n e g o  B o g a ( ’) i w z u p e ł 
n e j  z n i m  h a r m o n i i  (!) powołał mnie na 
tron sławnych moich przodków. Pierwsze moje 
słowo do narodowego zgromadzenia jest uro 
czystem z mej strony śiubein, iż zawsze będę 
pierwszym obrońcą narodowej wolności i na
rodowej reprezentacyi. Niech żyje naród serb
ski, niech żyje jego reprezentacja parlamen
tarna!11

Rządy wobec Piotra I.
Berlin. W  kołach rządowych zapewniają, że 

rząd n i e m i e c k i  uzna nowego króla serb
skiego, jeżeli A u s t r y a  i R o s y a  go uznają, 
co tu uważają za rzecz prawdopodooną.

Co się tyczy u k a r a n i a  m o r d e r c ó w  
króla Aleksandra i jego małżonki, to, według 
opinii tutejszych kół dyplomatycznych, b ę 
d z i e  t o  r z e c z ą  n o w e g o  k r ó l a  s e r b 
s k i e g o  i j e g o  r z ą d u .  Mocarstwa nie będą 
się do teg o  mięszały.

Książę Miki fu.
Cetynia. Ogłoszenie Piotra Karageorgewicza 

królem serbskim przyjął książę, roazina ksią
żęca, oiaz lndność Czarnogóry z wielkim entu- 
zyazmein. Dano strzały moździerzowe, uderzono 
we wszystkie dzwony, kapele przeciągały uli
cami, miasto było udekorowane, a wieczorem 
iluminowane.

Książę Mikita wygłosił do narodu przemowę, 
w której podnosił potęgę i waleczność serb
skich przoduów nowego króla. Równocześnie 
jednak potępił on sposób, w jaki u s u n i ę t o ( ! )  
króla Aleksandra.

Apatya Belgradu.
Belgrad. Pomimo wczorajszej odezwy Rady 

gm innej, wzywającej do dekurowama domów, 
m i a s t o  n i e  ma  u r o c z y s t e g o  w y g l ą d u .  
Charakteryzuje to najlepiej zuueiuą apatyę lu
dności wobec tak ważnych zdarzeń ostatnich 
dni. W c z o r a j s z a  i l u m i n a c j a  t a k ż e  
n i e  w y p a d ł a  s z c z e g ó l n i e .  Jeana kapela 
wojskowa przeciągała ulicami, grając stosowne 
pieśni. Ulice były r jednak prawie pastę z po
wodu deszczu.

Belgrad. Korowód z pochodniami oraz Jumi- 
nacya miasta z powodu wyboru nowego króla 
nie udały się z powouu deszczu.

Belgrad. Rada m ńjska uchwaliła usunąć 
wszelkie nazwy ulic, przypominające jeszcze 
dynastyę Obrenowiczów, i zastąpić je  innemi.

F r a z e s .
Belgrad. „O djek" pisze: „Trzech męczenni

ków wraca dziś do Serbii: K a r a g e o r g e -  
w i c z ,  w o l n o ś c i  k o n s i y t u c y  a".

Dymisja pinom Szella.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego zawiadomił prezydent ministrów 
S z e l l ,  że gabinet w niedzielę podał się do 
oymisyi, którą cesaiz przyjął. (Zob artykuł 
p. t. „Przesileuie na W ęgrzech". Przyp. red.) 
Po tem oświadczeniu Sejm został odroczony 
aż do załatwienia przesilenia.

Wiede.i Dziś między godziną 1-szą a 2 gą 
w południe przyjmował cesarz powołanych z 
Budapesztu magnatów węzierskich hr. C z a- 
k y e g o ,  A p p o n y e g o  i S z a p a r e g o ,  każ
dego na osobnej audyency.

Deklaracya Szella.
Budapeszt. Gdy prezydent ministrów Szell 

wszedł lo Izby poselskiej witano go długotrwa- 
łemi owacyami. —  Ze skrajnej lewicy słychać 
ironiczne okrzyki: „Piękny pogrzeb!"

Wśród wielkiego naprężenia w Izbie oświad
cza prezydent ministrów:

Już nieraz zaznaczyłem moje zasadnicze sta
nów, sko wobec oporu, jaki okazuje opozycja  
względem przedłożeń wojskowych. Dodaję więc 
tylko, że pewien kierunek polityczny tak długo 
może być utrzymany, jak długo co do zasad i 
metody panuje zupełne porozumienie wszyst
kich uprawnionych czynników. W obec tego, że 
p o r o z u m i e n i a  t e g o  n i e m a  w tym sto
pniu, jak tego potrzeba do skutecznego prze
prowadzenia tej polityki, w n i o s ł e m  w n i e 
d z i e l ę  d y m i s y ę ,  k t ó r ą  c e s a r z  z e 
c h c i a ł  p r z y j ą ć .  Proszę Izbę, aby swoie 
posiedzenia aż do utworzenia nowego gabinetu 
odroczyła.

Burzliwe okiaski na prawicy.
P i c h l e r  woła. Szell upadł, ponieważ par-t 

tya rządowa nie była przyzwoitą.
Poseł P o l a n y  i: Zobaczymy, jaka tc będzie 

metoda!
Poseł H o 1 o: Niech tylko spróbuje.

Kandydaci na następcę Szpila.
Wiedeń. ,,N. Fr. Presse" wymienia między 

kandydatami na stanów .sko prezydenta gabi
netu węgierskiego na _'ierwszera miejscu hr 
Stefana Tiazę. Wyb r Tiszy Dyłby wypowie
dzeniem wojny o^nzycyi węgierskiej ze strony 
korony. —  W ^ąom o" bowiem, że Tisza już do 
tychczps iżał do najzaciętszych wrogów

stronnictw opozycyjnych i że ganił stanowczo 
nawet bierny opór Szella przeciwko obstru
k c ji, a żądał energiczniejszego je j zwalczania.

W  innych doorze poinformowanych kołach 
twierdzą natomiast, że wybór Tiszy nie jest 
jeszcze postanowiony i że więcej od niego wi
doków mają hr. Czaky albo Szapary.
a — — — i

Z J&atiy państwa.
Wiedeń. Na dzmiejszem posiedzeniu Izby po

selskiej zgłoszono szereg wniosków i inteipe- 
lacyj.

Reforma ustawodawstwa dla obłąkanych.
D w o r z a k zgłosił interpelacyę z wezwa

niem do rządu, aby ze względu na ostatni 
wypadek podczas jazdy cesarza i ze względu 
na powtarzające się zamachy ludzi umysłowo 
chorych, rząd przystąpił jak najrychlej do re
formy ustawodawstwa dla umysłowo chorych i 
internowania ich w osobnych zakładach.

Spoczynek niedzielny.
Nastąpił potem dalszy ciąg dyskusji szcze

gółowej nad spoczynkiem niedzielnym.
Przy art. IX  M o r s e y oświadczył, że wpra

wdzie jest zwolennikiem zupełnego spoczynku 
niedzielnego, sądzi jednak, że 4 godziny pracy 
dla mieszkańców na prowincyi i po wsiach są 
niewystarczające. Zgłasza więc wniosek, aby 
praca w niedziele w miejscowościach ponad 
20.000 mogła być najwyżej 4-godzinną, a w 
miejscowościach mniejszych najwyżej 6-godzin- 
ną. Uregulowanie tej sprawy nastąpić ma za 
pośrednictwem władz politycznych danego kraju 
po wysłuchaniu opinii Izb handlowych i sto-, 
warzyszeń pomocniczych.

Pos. S c h r e i t e r  żądał zupełnego spoczyn
ku niedzielnego.

Po przemówieniach jeszcze kilku posłów za
mknięto dyskusyę.

Sprawozdawca w wywodzie Końcowym pole
cał projekt rządowy do przyjęcia, W  głosowa
niu przy art. IX  o d r z u c o n o  wszystkie wnio
ski co do zmiany, z wyjątkiem wniosku pos. 
Szeptyckiego, domagającego się czterogodzinnej 
pracy niedzielnej, podczas gdy wniosek pro
jektu domagał się czterech godzin przedpołu
dniowych.

Podczas enuncyacyi prezydenta K o e r b e r a  
w sprawie wyniku głosowania nad wnioskiem 
Voelkla, domagającym się więcej godzin pracy, 
myślała część posłów, iż wniosek ten przyjęto. 
Powstał skutkiem tego niepokój w Izbie.

W  sprawie formalnej chce przemówić pos. 
P e r n e r s t o r f e r ,  jednakże nie ze swego 
miejsca. W szechnnm cy krzykiem nie chcą go 
dopuścić do głosu. Przewodniczący K a i s e r 
prosi Pernerstorfera, aby przemawiał ze swego 
miejsca. P e r n e r f t o i f e r :  Uchylam się przed 
prezydentem,',4ale nie przed tymi smarkaczami 
(„Buben").

Wszechniemcy obsypali Pernerstorfera za te 
słowa obelgami.

f t l e p t a  i i s M w n s  
wiadomości „N. Reformy11

.z dnia 16 czerwca.
Nowy namiestnik Gaucyi.

Wiedeń. Prezydent Koerber miał wczoraj 
przyrzec namiestnikowi hr. P o t o c k i e m u ,  że 
S e j m  g a l i c y j s k i  z b i e r z e  s i ę  na dłuż
szą sesyę w miesiącu w r z e ś n i u  b. r

Wieder.. W czoraj przedstawili się namiestni
kowi Galicyi hr. Potockiemu wszyscy polscy 
urzędnicy w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Hr. Potocki rozmawiał z nimi dłuższy czas bar
dzo uprzejmie.

Niepokojące wieści o przesileniu 
parlamentarnem.

Wiedeń. P o ł o ż e n i e  p a r l a m e n t a r n e  
w A u s t r y i  bardzo naprężone i n i e p e w n e .  
Obiegają pogłoski, p r z e p o w i a d a j ą c e  bli
skie przesilenie.

Krawe zaburzenia w Chorwacji.
Zagrzeb W e wsi Winniki pod Warażdynem 

wywiązała się gwałtowna bójka między żołnie
rzami a chłopami. C z t e r e c h  c h ł o p ó w  za-  
s t r z e l o n j o ,  zaś 10 ran.ono. W  tej samej oko
licy napadli chłopi na agenta handlowego na 
zwiskiem Kohn i zabili go.

Zagrzeb. W  miejscowości Z e n k a r d i a  zdar
to napisy urzędowe węgierskie na trafice, na 
poczcie, w urzędzie marynarskim, na sądzie po 
wiatowym i na innych publicznych budynkach 
W  miejscowości Novi przyszło kilkakrotnie do 
burzliwych demonstracyj.

Gabinet Combesa zachwiany.
Paryż. Gabinet Combesa spotkał się z po- 

ważnem niebezpieczeństwem. Komisya kongre- 
gacy jna  powzięła uchwałę, według której ża
dnemu członkowi rozwiązanych kongregacyj 
nie wOlno udzielać nauki w gminach, w któ
rych uczył dawniej, na przeciąg lat trzech. —  
Komiiya obawia się bowiem, że członkowie 
kongregacyj wystąpią z nich pozornie i jako 
osoby cywilno dalej uprawiać będą dotychcza
sową czynność.

Pizeciwko tej uchwale występują stanowczo 
naw ot zdeklarowani wrogowie Kongregacyi jak 
Brisson, Hnbbart i Clemenceau, twierdząc, że 
sprzeciwia się ona prawom obywateli francu
skich i wolności nauczania. Ponieważ zaś Com- 
bes stanowczo obstaje przy uchwale, a więk
szości dla niej w Izbie nie znajdzie, zniewoio- 
i y bęazie pouać się do dymisji.

Socyaliścl w Brfgaryi,
Sofia. Odbył się tu rneedng socyalistów. ne 

którym przyszło do k r w a w y c h  s t a r ć  m i ę 
d z y  s o c j a l i s t a m i  a p o l i c y ą .  Socjaliści 
kilka razy strzelali do policjantów. Jest 2 za
bitych i 10 rannych. Polieya dopiero po dłuż
szym czasie zdołała przywrócić porządek.

Nouy gubernator w Kiszenlewie.
Pete'8burg. Wicegubernator Tambowa, ks.

Nr. 1S5 3

U r u s o w, mianowany tymczasowym guberna
torem Besarabii.

Wylewy w Anglii.
LunUyn. Od 24 gadzin pada tu b e z  p r z e 

r w y  d e s z c z ,  toż samo w południowej Anglii, 
a szczególnie w doiinie Tamizy. W i e l k i e  
o b s z a r y  s t o j ą  p o d  w e d ą .  Niżej położone 
ulice miasta również są z a l a n e  w o d ą  Ko- 
munikacya przerwana. Zbiory siana zupełnie 
zniszczone. W  g ó r a c h  p a d a  ś n i e g .

Zaiopionc miasto.
Nowy Jork. Miasto H e t t n e y  skutkiem o- 

berwania się chmury z o s t a ł o  f o r m a ’ n i e  
z a t o p i o n e .  500 osPb utonęło.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i f ł h a ł  K o n o p i r & k i .

H E .
(A r ty in iy  w  tym dziale n ie pochodzą od 

R e d a k c ji j.

S t r o / i n
do nabycia w spteKach. po 4 K , na refoptę.

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany 
w chorobach płucnych, nieżytach przewodów 
oddechowych, zołzach, osłabieniach, influency.
S irO łiU  P°^nk tysiąckrotnych, w licznych klim 

Kach Et ropy i w pruktyce poczynionych 
doświadczeń sprawił, że iuż po Krotkiem 
używanie n mających chorobę piersiowa 
zmniejsza się kaszel i wydzieliny, znika 
pocenie się w nocy, poprawia się ape yt, 
przybywa da.a.

S i r o l i n  jest znakomitym środkiem leczniczym w ' 
chronicznych nieżytach przewodów odde 
chowych

S irO liD J '  ̂ wybornym środkiem leczniczym prze 
ciw opadnięciu z ciała, gdyż poprawia ja
kość krwi, podnieca apetyt i sprawia, że 
przybywa ciała.

S i i o l i n  sprawia, że u zołrowatych dzieci następuje 
szybko ogólne polepszenie i znikajs. n„ 
brzmienia gruczołów 

S i r o l i n ula ie®° przyjemnej woni i smaku nawet 
dzieci chętnie zażywają.

Siroliu jest prawdziwy tylko wtedy, Jeżeli na ka 
żdej flaszce znajduje się fi-m a wyłącznych 
fabrykantów .

Fr. rioftman La Roche & Comp. Bazylea
(Basel) Szwajcarya.

1489 1 6
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Zakład wodoleczniczy 
Dr& Chramca w Zakopanem
(stacya kolei) w Tatrach , otwarty cały rek. 
Piei wszorzędne urządzenie lecznieze. Oświetle
nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Ceny bardzo przystępne 

1300 14 18

K a r l s b a d
(A lle W iese „Drei Staffeln")

D i *  W .  M a l e s z e w s k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Dr Franciszek Dobija
h długoletni lekarz w Bogumime na Śląsku au- 

stryackim, ordynrje w b. s.
w  M i  a i t y e n b a d  2 i  e
Haus Regensuurg naprzeciw Kreuzbrunn-Kolu- 

mnady. 1267 14 30

Kurs? telegraficzne
Wiedeń, 16 czerwca. Lamknięcle giełdy o g. 3'30 
Akoye anstryackiego 2,c łada kredytowego 660’52. 

Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 729 50. Akcye 
Anglobankc 274 5;). Akove Unbnbankn 525 50. Akoye 
L&nderbankn 41150. Akoye Bankrereina 480 25. Akoye 
Bodenoredit 952'— . Akcye tialioyjskiego BanLn hipote
cznego 539 — , Akoye kolei państwowych 675’ftO Akoye 
kolei połndni.wej 79-25 Akoye N. Tramwaye lii. A 
—’ • Akcye N Tramwaye l it  R. —■—. Akoye ko
lei Elbethal 426 50. Akcye kolei Półnconej f?5’30. Ah 
oye kolei Czerniowieokiej — . Akoye Alpiny 376 50.
Akoye Rima Mnrrnyi 464’—. Akoye Pii.gskiegc To wa 
rzystwa żelaznego 13 23. Akoye .»uryki broni 34.1 — 
Akoye tureckie tytoniowe 348'50. Obiig. iye węgierskie 
Indeuiuizacyjce ł8'5G. Rent. majowa 100'25 Austiyaoka 
renta koronuwa 100'45. Węglorskr renta koronowa 99'40. 
56 1. List; Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 98’60. 
4“/« JLdsty Banin krajowego 97 75 a1/ ,0/, Listy Bankn
rraj wego 10L4H 4%  Listy Banku hipotecznego 97 75. 
♦‘ / //o  Listy Banku hipoteo* Jego rOD— . 5"/, Listy Ban 
k i hipotecznego 112'— . 4°ć0 Galioyjskie obligaoye pro- 
olntoyjne 99'65 *°/_ Galicyjska pożyozka krajowa * re
ku 1893 99‘ 15. 4“/, Pożyczka miabt« L w ow  96'40. 
Losy tureckio 125 26. Marki 117 95 Robie 952'7S 

Usposobienie: Wobec węgiersKiego przesilenia mini- 
oteryalnego i niskiego N. Jorku ogólne osłabienie t wy
jątkiem lombardów, turecKich losów i innych papierów 
szrankowych.

Cukie. 21'— spokojny. Spirytu* 41 — niezmieniony 
Nafta niezmieniona.

Gsnnlk Izby hsndlowej I przemy«lowe|
w Krakowi?

s 16 czerwca 1903 i. „odatna 1 w południe.
Korony

i. Waluty płacę iąa■Je
Ruble papierowo................ 252 60 254 _
Marki niemieckie 116 80 117 30
lran> papse'owo ......................... i 6 95 50
Dwudsieitot.ankówki w ałcołe - . . 19 — 19 12

II. Listy ztktawit,
i l„ ule ty zaatai.. ptjnł Baohu hlpot. lit 50 112 60
41/,0/, Liany iait*wn„ Bańko hipoteo* 100 — toi
U  n u m „ 97 50 98 25
I1 L Litiy sozUv.no Renat, ks ,t w. 100 75 101 76
4V• • > * U |„ 98 60 99 60
Ł“/,Ll*iy*ait gsi.Tow.fcre£.*ie3a niook. 98 — — —

4i-lŁinir 98 25 93 25
4°/. 5«-!efcGe 97 75 98 75

III, Obllgeoyo 1 ptźyszkl.
4°/0 Galicyjskie obligaeyo propii aoyjue 99 25 100 26
i 0/ ,  Foiyozka krajowa z r. 1693 . . 98 50 99 50
4\, „ miarta Lwowa . . . . 96 — 96 76

■ ■ ■ . . . . 101 60 102 60
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■ ■ ■ W ■Pierwszy galicyjska 
DOM dla ZIEMIAN

we Lwowie

o t w n j l  w M o w i e  Haprezeuiacye 
przj ul. Szewskiej L  2.

i poleca i»23 2 15 
l\lasz>ay ro liica e  Sennej fabryki 

E. Kiihne, Moson;
Maszyny żniwne Mc. Górnicka

z Chicago:
Przyrządy m leczarskie Korona

Syenska Cent 1'i fug Aktie Bohget; 
Garnitury parowe Nicholsona; 
Motory benzynowe i spirytusow e

„Gnony" z Oberwisel;
Sadzowniki do ziemia^ów Aspin- 

wall Mfg. Co. z Jackson U. >S. A. 
Korczowniki Chamberlain Mfg. Co 

Olean i t. d. i t. d.
Własna fabryka mączki z krwi, 

w szelkie nawozy sztuczne.

Pokdj umeblowany
do wynajęcia zaraz przy ul. S t a r o w i ś l n e j  

pod Nr 4, I. piętro. 1541 2 4

Dr Sydon lYiodher^
adwokat krajowy w D Ę B I C Y

p a l u j e  K o u p i i t a .  t «154

«.ar.Jj1at nomyalny
przyjmie substytucję c. k. Notaryu- 
sza w miesiącach l ip c u . sierpniu i 
wrześniu. Wiadomość: C. I(. Nota- 

ryat w TUCłiuW;e. 10 4 8 1 3

Interes modniarski,
egzystujący od kilkunastu lat w Kra
kowie —  jest do sprzedania z powodu 
słabości. —  Adresu udzieli Biuro W. 
Pani F ilip in y  w K ra k o w ie , ul. F lo - 

ry ań sk a  Nr. 21. 1543 1 6

NOWO OTWORZONY

Handel Owoców
» M o w i e ,  tl. S la n to fń a  Nr. 23

(dom P. Dutkiewicza), 
poleca:

otrzymany wielki transport o w o c ó w  
południowych, jakoto: Morele, Śliwki. 
Gruszki, Wiśnio, Czereśnie, 1 funt od 
16 ct. w zw yż; oraz j a r z y n y  Kala
fior}, Porritiory, Groszek, Ogórki kopa 
od Go do 70 ct.;- Ziemniaki 1 kg. 6 i 7 
ct.. Cebula l kg. 7 ct. i t. p. jarzyny, 
sprzedając takowe po cenach konkuren
cyjnych i z każdym dniem tańszych.

Polecam się więc łaskawym względom Sza
nownej P. T. Pub licz auści. 1545 1 5

L e o n  A n i s .

P O S Z U K U J E  S I Ę

zdolnych zastępców
dla fabryk bardzo użytecznych machin 
do wyrobu narzędzi. —  Oferty wraz 
z świadectw ind i poleceń.ami pod _T. 
M. 1170" do H a a s e n s t e in a  & V o -  

g le r a ,  W ie d e ń ,  I . 1549

E. 1011. 1538 1 3

Przy Urzędzie gminnym miasta 
Bolechowa opróżniona jest posada 
sekretarza a zarazem kasyera miej
skiego.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1G00 koron, dodatek 
służbowy 300 kor., trzy pięciolecia, 
prawo do emerytury, zaopatizenia.

Podania zaopatrzone świadectwami 
i do,vodem kwalifikacji rozporządze
niem Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1893 r. Nr. 88 k. u. k. wy
maganej A- wnosić należy najpóźniej
do dn a 25 iipca !903 r.

Posada ta nadaną zostanie prowi
zorycznie na rok jeden, a po-zado- 
walniującem spełnieniu obowiązków 
może nastąpić stabilizacya.

Bolechów, dnia 9 czerwca 1903 r.
Burmistrz: J. Krupincki.

tiaru t a z y c is ls t i t  Maryi S teM l
w Krakowie, Kynek Nr. 7,

poleca na was wakacyj: Francuski. Nauczy 
cielkę z francuskim i muzyką; na stale po
sa d y  Guwernantki friiblanin, Bony, Nr.nezy- 
cielki Polki i Niemki. — Filozof z 3go roku 

jaKO guwerner. 1494 3 3

Buchalter korespondent,
biegły w języku p o l s k i m  i n i e m i e c k i m ,  
znajuzie zaraz stalą posadę f  interesie fabry

cznym na prowincyi.
Oferty w języku polskim i niemieckim, 

wraz z odpisami świadectw. należy wnosić 
do Fabryki szczotek i pędzli Ii»i Bal 
tazara Boguckiego. Zwierzyniec - Pół- 
wsie przy Krakowie.

Oferty nieuwzgiędnione pozostaną bez od
powiedzi. 1515 2 2

3
i

na kapelusze i  na garderobę 
do podróży 1510 2 o

polecają w wielkim wyborze

Porębski & Zimler
w M m i ,  l y i i U
Podziękowanie.

Panu Henrykowi Gottliebowi,
o  nauczycielowi rachunkowości: 

państwowej, kupieckiej i ogól- 
T> nej, zamieszkałemu w Krakowie <T 

przy ul. Dietlowskiej L. 68, po- 
zwalamy sobie na tern miejscu 
ziożyc publicznie seraeczne po- < ł 
dziękowania za sumienne przy- t- 
gotowanie w krótkim czasie do ^  
egzaminu z rachunKOwości pań- 
szwowej., kupieckiej i ogólnej, 
który w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie złożyliśmy z pomy
ślnym skutkiem. 1488 2 4 

Jako aobrego nauczyciela 
polecamy Go jak najgoręcej 
P. T. Publiczności.

O lga L a n d y .
Z o ja  I to w a n o a s L a .
Stc/a n i a II an ato/ricz.
Z o fia  nttarf/n& w sha.

Kierownik interesów
uzdolniony do reprezentacji, doświad
czony w podróżach handlowych, poszn- 

kiwany jest jako 
w y r ę c w y c i e l  s z e fa  w i ę k s z e g o  d o -  

L iu  h a n d lo w e g o  w e " L w o w ie .
Konieczną jest znajomość języków nie
mieckiego 1 polskiego, tudzież artyku
łów dla kupców żelaza, budowniczych, 
fabryk i f! p. Objęcie posady najpóźniej 
d. 1. lipca b. r. Oferty z curriculum 
yitae tudzież fotografią pod „\\r. O. 
3819'“ przyjmuje Rudolf Mussa, Wie

deń, 1. Seihrstiilte. 2.
15-25) 2 2

Automat flo papierosów'
Papierośnica z autom, 

maszynką do papieros, 
nawiekitiłkn; przyrząd 
kieszonkowy uznany za 
praktycz. Przez proste 
przyciśnienie wieka po

wstaje papieros i pojawia się n i zamkniętej pa
pierośnicy. 500 papierosów za V, godziny Cena 
4 K. opłatnie K 420, także markami Wysyła 
M. Rurlbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3. 13o2 5 6

Park Krakowski.
P z is  i 

Tin
cudziernie

i
1453 9 0

1

1.
Pierwszorzędny program. 

Bliższe szczegóły podają afisze.

C r ł Ó T T n a  w y g r a n a
padła zeszłego roku na kupiony u nas na 
spłaty miesięczne los Krakowski 1. 70114. — 
Polecamy losy Krakowskie na spłaty miesię
czne po 93 kor. na spłaty po 4 kor. mie
sięcznie — i zwracamy uprzejmie uwagę, ze 
cena losów tych w jesieni prawdopodobnie bę
dzie o wiele wyższą. — Za czeki pocztowe nic 
nie liczymy. — Kalendarzyk bankowy i gazetę 
losowań otrzyma każdy nabywca bezpłatnie.

Dom bankowy 
Schulz i Chajes we Lwowie, piać Maryacki 

(róg ulicy Kopernika), 1456 4 0

D onosimy uprzejmie, że Dy- 
rekeya nasza v/ Wiedniu 
czynność filii, na wscho
dnią i zachodnią G-alicyę 

ograniczyła.
Prosimy więc podania o 

stałe posady do jazdy lub 
zastępstwa lokalnego za pro 
wizye a p&uschal, z miast i 
miejscowości, które w zach. 
Galicyi lega, Li tylko do Dy- 
reKcyjnej filii Towazystwa 
imienia ,,Gizeli“ w Krakowie, 
Floryanska, stosować. 1505 3 3

W  K k i w o i
POD B A B I Ą  G 0 R Ą ,

podczas tego lata, to jest od pierw
szych dni czerwca do końca sier
pnia będzie mieszkał i ordynował 
D r trrżfgórz

lekarz z Krakowa.
Tak więc i pod tym względem 

nastąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego na
leży się spodziewać licznego napły
wu gości na pobyt letni.

Podpisany poczyn ił w szystko, aby 
pobyt tam każdem u uprzyjem nić, a 
prosząc o w czesne zg łoszen ia , kre
śli Się 1313 11 120

z poważaniem 
S .  B  p  i i  11 .

©©©©&©«©©©©& a-©*®®®®-® »®!®i-®-®®®®#®®®®®®®« ®-®® ©4-® 
?  ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

f 1 IIT ars* j pzy ków: włoskiego, an- 
f  £ . l w * ł a w  gielskiego 1 rosyjskiego.

Wszelkie ł l o m a c z e i G a .  Kraków, ul. 
Garbarska 6‘, parter na lewo. ji82 12 o

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa v  kataiach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

C e n a  f l a s z k i  w  K r ^ j J u o w i a  1 6  c i .
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. WewiórsKiego.
5i 17 o K. łiząca i Chmurski w Krakowie.

» ® « ® «  ©-©©-a©-®®-© J ‘-8 «, J-© ® ® ® l © !© • ©  «© © © ©  ® •  ©  „  ® ® ® ® ® ® ® ® ® C t

m  zadaniedo saueody. »
Do podziału przeznaczono:

TO z ło t y c h  z e g a r k ó w ,
1© i>ierś;Geui brylant,owieli,
8© srebrnycli zegarków 
150 szkatułek grających,
SSÓ |>raK.l*iivie jtiłnaliirjdji znpaneU (fartuszków),
704 .. „ chusteczek «!<> nosa.

10.000 liariho zajmujących książek i broszur.
„Towarzystwo pomocy Ludowej11, w celu zapewnienia swym naukom o długiem życiu, 

zdrowiu i sposobach szybkiego zbogacenia, jak największego rozpowszechnienia, przedkłada 
następujące zadanie do nagrody:

G d « i f e  j e s t  j a k n i n l k  *?
Kto wraz z rozwiązaniem zadania nadeśle 5 ©  halerzy w markach pocztowych, 

otrzyma franko: „Pomoc ludową11 i jedną z wymienionych powyżej premij, za eo ręczymy. 
Rozdział premij uskuteczniony zostanie ściśle według wyjaśnionego w „Pomocy ludowej'1 
programu. —  Adres: J. A. ©reussing. zastępca ^jPomocy ludowej11 w Sfregeueyi nad 
jeziorem Bodeńsk om. 1498 1 (i

. jępy
m

Przybory do gry ..liw n  - Tgriul^, 
Rakiety, pitki, twe i ki, cz.ipki, 
Sweatery, pończocliy, pelerynki nie- 

pî zemakiiJne dla cyklistów, 
Obuwie kolorowe męskie, pantofelki 

pokojowe.
Laski i parasole, ,'<*■ r, m

polecają po niskich eenach

Bi. Gilewscy
u KRAKOWIE, OM lościi Nf. Mmi.

Centralne ogrzewania i wentyiacye
wszelkich systemów,wodociągi i kr*n alizacye

klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie 
— —— o ś 'v ę ; ’i ‘3 ' f c I e i 3 . i o

i suszarnie, 
g a z o Y / e  ,r" ~ " 1 z  

projektuje i wykonuje

lut Immri Mils&h i
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie? ul. Kolejowa 13, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 820 35 50

^ a j n i e k N z y  Z a k ł a d  p o g r / t b o w y

%.Jses W o l  jra. ctj o
Jedyny w Kranówie,

posiadający wtasną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i 2 drzewa.
Główny skład przy ul. św . T o m a s z a  I. 4. tuż przy placu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331, — Filia przy ni. Kopernika 1. fi.
Zakład urządza pugrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 

pnnktnalnoŚGią, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zaaład podejmuje się przewozu i sprewadzania zwłok ze wszystkich krajów Łurooy.

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 102 58 O
H p i

ie u ie s tó w
Zakład zdrcjowo-kąpieJowy

w Galicyi nad Popradem.
  ©-

P oczta , te legraf, kole j w  m iejscu .
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyrźne i rzeczne. — Pora kąpielow? od 20 maja do 
końca września. — Dwie restauracje. — Pensjonat, z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Di TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  ż S l i U S T O W ^ N Ł ,  najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.
1247 18 20 Zarząd Zakładu zd ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  Ż eg iestow ie .

Największy wyoór gotowych

nagrobków
z marmuru, granitu, labradoru, 

syenitu i t. d
z F ia t jj d l i z j  ©

w Krakowi* prjjr ul. 
Szpitalnej Bfr. 36,

naprzeciw teatru. 1 0 3 3 1 *  m
(Jeny najlzwyczitj niskie.

HOCHSTIM i Ska.

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 2 0 , rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zameczek11 w ka
żdej ności. Cena w miarę grubości od 
;3‘0 do 50 ct. za kilo. 1292 15 O

Zamówienia należy adresować:
O leas'4**yiŁ w ŻfcóAltwI.

,,Wyśowa“
zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Galicyi na Podkarpacki, 
posiadający znakomite bar
dzo silne szczawy alkal cz.- 
źalaziste, zawierające nadto 
brom i jod, jest z powodu 
stosunków c zy sto  r o d z i n 
n y c h  z w o l n e j  r ę k i  do 

s p r z e d a n i a .
Informaryj udziela Biuro 

pośrednictwa W . Lewickie
go w Jaśle. wsi 3 3

p i T I M T f
wyjednywa inżynier 194 46 0

W .  G r & I f c  łlE B /O aS ,,
p zez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznie pat., 

W ie d e ń , V II ., S iebeiiscern g ;. 7,
naprzeciw ccs. król. urzędu patentowego.

TT Y”*' ’  T  języka niemieckiego
n  I  F B f f f c W  “h U  francuskiego udz i e l

M a r  y  a  1 ) i m m  ir e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

Slyrme brzytwy składanemi

ik r-benasa*01 ’ 69 , 3 4 5 
ostrzami

i tejże firKH' ' i c ż y k i  d o  n a g n io tk ó w
poleca W .  H A L  S  K  I ,

1184 handel żelaza, Krakcw. 45 o

Pon) z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 48, 
z placem pod budowę (miejsce nada
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia
sta, w pobliżu linii tram w ajow ej— jest 
do sprzedania. —  Wiadomość ta m ż e .

1086 14 O

8® P IE G I• ^
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

M r a - c r i i E  Dra C tó s to ffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a n ó w ie : Wiator 
ReayK, apt.; H. Bartmański i Sp.; apt.; we 
R w o w ie : Zygin. Rucker, apt.- .v B r o 
dach .: Leo Kaliir, aptek.; w N o w y m  
S ą c z u : R. Jakubowski, apt. w P r z e 
m y ś lu :  M. Schwarz, apt.; w T a r n o 
p o lu :  M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
l-ranzas, aptek Składy prócz tego we 

■ wszystkich aptekach i drogueryach. „

N O W O  Z A Ł O Ż O N Y
Wielki fabryczny Skład płótna i gotowej biel.zny 

liamskffcj, męskiej i dziecięcy
p .  1.

K R A K Ó W ,  R tn iek  A r . 21, ul. B r a ck a  N r. 1.
Koszule m ęskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna 
bielizna, wychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada najwybredniej

szym wymaganiom.
Specyalnością .firmy są kompletue wypraw y damskie, męskie i dziecięce, Płótna 
i bieliznę stołową z n a j le p s z y  cli fabryk, sprzedajemy według oryginalnych

fabrycznych cenników. nn:! 9 o
=  Wielki w ybói bluzek, halek, szla froków  i spodnie na każdy sezon. =  
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie, — Ceny konkurencyjne.

©| If f żsia Szkoła hasic&loŵ
z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (iozp. c. k.

©  Minist. wyzn. i ośw. z d. 19 maju L. 9597 i rozp. c. k. Minist.
Ą obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 39920 M.), prze- 
1 i  zna('zona jest, dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić się 
©  zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych .lub 
©  finansowych.
©  Szkoła ma, 4-letni program nanki szkolnej. Warunki przy-
w  jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub III. klasa, w.ydzia- 
w  łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wydeładowego,
MP liistoryi i geografii, h.storyi naturalnej, fizyki i arytmetyki, 
w  i z egzaminem wstęjmym z języka polskiego, rachunków i al

it gd)ry-
Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła handlowa 

w  uzujiełniająca, której cnlem iest uzupełnienie naukowe praktyki 
jjL handlowej uczniów. Brogram naukowy tej szkoły obejmuje trzy 

lata nauki (popołudniowej codziennie od 2— I). Do szkoły tej 
®  będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a) p i ą t ą  klasę ludową, 
w  lub b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) pi'zy egza 
^  minie wstępnym okażą wiadomości odpowiadające 'warunkowi a)
©  lub b) i*s« a 3
w  Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 25— 30 czer-
©  wca i od 1— 5 września b. r. od godziny 9ej do 1 le j rano.
S| Ł l -  ^ l e i u i i i  M r .  !<[», j i i c r w s a ®  p ? ę t r « .  ^

j ® © «  $ ® ® © e e ® ® @ ® ® 6 «  « • ©

Ig Pod Krakowem.
Sezon lotni bJ 1 maja

Zakład kąpielowy wód siarc2anych i Sanatorynm
wśród purkn stuletniego i łasa szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegral 

W miyjScn, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczone, przewyższają swą siłą i sku
teczno ciq inno tego rpdzajn wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewiekły gościec sta
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (poda,grę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe.
W  nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 

korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czogc 
nie utraca nic ze swych sklrdników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. — Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od tgo maja do Igo października, 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restanracya w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d .  1099 16 30
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Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska'' w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

W YSO W A  om
w zachodniej Galicyi, powiat G o r lice  ^ 2 5  m, nad p. m. w górzystej okolicy.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.
Dwa zdroje szczaw s^ono-bromo-jodowo-żelazistych. Cztery zdroje 
szczaw aikaliczno-żelazistych. Jeden zdrój szczawy alkalicznej 

(polskim Giesshublereni zwany),
Kąpiele mineralne słone, żelazne i rzeczne. Kefir, żętyca. Wskazania 

początkowe suchoty, nieżyty płuc i przewodu pokarmowego, niedokrewność 
choroby skórne, zimnica, zołzy, choroby kobiece i t. d. Lekarz apteka, poczta 
w miejscu. Muzyka przez cały sezon. Ogromny park szpilkowy. W ycieczki 
do Węgier, do Krynicy. Żegiestowa i t. p. Sezon rozpoczyna się w czerwcu 

Dojazd koleją z Krakowa przez Tarnów do Grybowa (krótsza droga) 
a ztąd powozem, Lub do Gorlic, skąd powozem rządowym gościńcem.
1318 3 5 E  A .  U L Z  Ą  E > .

Rządca Drukami L. K. Górski.

SZM PUBLICmCI
donopsę, że znana fabryka wódek w Teńczynku, istniejąca dotychczas pod finną Leszek Prus Wiśniowski i Sp. 
przeszła z wszelkiono wierzytelnościami & dniem 1 czerwca na wyłączną własność podpisanego. Firma ordtąd 
opiewać będzie: Fabryka wódek w c. k. uprzywd. zakładach iabrycz. w Tenczynku ROMAN MARCZYŃSKI.


